FILIP SNOWDEN, 
b. minister angielski, wy- 
stąpił w izbie Lordów, z 
atakiem na premjera Mac 
Donalda, 
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“DR. RINTELEN, 
austriacki minister oświaty, 


ago no, $ympatyk hitleryzmu, zintte 
Nr 147 szony został do podania się 
zzz M do dymisji. 
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Hitlerowcy chcieli zdyskredytować polski komitet przedwyborczy.— 
Krwawe zajścia w Sopotach i na terenie Wolnego Miasta 


Pogłoski o planach terorystycznych hitlerowców 


> Gdańsk, 27 maja: 
W związku z mającemi się odbyć 


no z szowinistycznych pism  niemiec- 
kich zamieściło siingowany list prezy- 
denta komitetu Związku Obrony Kre- 
sów Zachodnich do przewodniczącego 
okręgu gdańskiego. Zamieszczenie te- 
go listu miało na celu zdyskredytowa- 
nie polskiej działałności wyborczej na 
terenie Gdańska, przyczem należy za- 
znaczyć: że w Gdańsku niema wogóle 
oddziału ZOKZ, tak że nie mogło być 
mowy o wysłaniu listu. | 
ZE) Wiedeń, 27 maja 
Do Gdańska wyjechał b. prezydent 
austrjackiej rady narodowej socjal - de- 
mokrata dr. Renner, aby wziąć udział 
w walce wyborczej. | a ag 
Gdańska Jest 


UJ 
pik 


Ilustrowany tygodnik po- 
wieściowy ukaże się po raz 
pierwszy za kilka dni i8 


u. HY] "1 
„lo tydzień powieść 
— oto najlepszy materjal 
lekturowy dla szerokich mas. 


eop s: z sęk 
„CO tydzień powieść 
— oto wybór dobrych, war- 
tościowych, popularnych 
powieści i nowel, opowia- 
dań, artykułów i drobiazgów 
literackich, 


„Co tydzień powieść“ 


— zawiera w każdym nu- 
merze jedną zakończoną 
całość powieściową. 


„Co tydzień powieść” 


— jest najtańszym tygod- 
nikiem lekturowym, gdyż 
kosztuje tylko 


50 groszy 


u wszystkich 


Do nabycia 


sprzedawców i we wszystkich 
kioskach na całym terenieRzeczy- 
pospolitej. 
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| protestem niemców, żyjących zagranicą, 
SZA A i przeciwko rządom hitlerowskim. 
w. niedzielę wyborami w Gdańsku, jed-ì} 


Berlin, 27 maja 
Biuro Wolfa komunikuje, że koleje 
Rzeszy zwolniły całkowicie od opłat za 
przejazd tam i zpowrotem do Gdańska 
wszystkich obywateli Gdańska, udają- 
cych się na wybory, a przebywających 
bądź na terenie Rzeszy, bądź też prze- 
jeżdżających z zagranicy przez Niemcy. 
Gdańsk, 26 maja, 
(Pat) — Partja niemiecko - narodo- 
wych przez cały dzień wczorajszy urzą- 
dzała szereg obchodów w Sopotach pod 
ogólnem hasłem „Dzień niemiecki”, 


Obchody odbywały się głównie w o- 
grodzie kasyna, do którego wejścia by- 
ły kontrolowane przez współpracują- 
cych z niemiecko-narodowymi stahlhel- 
mowców. 

Wieczorem dookoła ogrodu zaczęły 
się gromadzić grupy umundurowanych 
hitlerowców, którzy w pewnym momen- 
cie usiłowali sforsować wejścia. : Wynik- 
ły krwawe bójki między hitlerowcami 
i stahlhelmowcami, podczas których kil- 
kanaście osób ‘odniosło lżejsze lub cięż- 


sze rany. ; ) 
Gdańsk, 26 maja. (PAT). 
Maż zaufania polskiej listy wyborczej 


dr. Moczyński wystosował do senatu w. 
miasta pismo, wskazując na rozsiewane 
w Gdański pogłoski o przygotowaniach 
czynionych przez niektóre sfery politycz 
ne, aby w dniu wyborów utrudnić wybor 
com głosowanie. ` A 

Mąż zawfamia Hsty wyborczej dr. Mo 
czyński zwraca uwagę senatu na te po- 
głoski i uprzedza, że o ileby się one u- 
rzeczywistniły, stanowiłoby to narusze- 
nie konstytucji. 

List powyższy porusza te same spra- 
wy i w tej samej płaszczyźnie, co me- 
morandum wysokiego komisarza Ligi 
Narodów do senatu. 


Partja komunistyczna w Ausfrii rozwiązana 


Romiiskafa majątku parfji komunistycznej na ferenie całej Rzeszy 


Wiedeń, 27 maja (PAT). 

Hosen ministrów 
siedzeniu postanowiła rozwiązać stron- 
nictwo komunistyczne na całym obsza- 
rze państwa, ze względu na niebezpie- 


Postanowienie to oparto na art. 40 


ma wczorajszem po-|k.'k. przewidującym konfiskatę w wy- 


padku zbrodni, co rozciąśnięto również 
i na zdradę stanu, 
Wobec tego, że działalność komuni- 


czeństwo dla państwa i nielegalną dzia- | styczna traktowana jest 


łalność tego stronnictwa, ujawnioną wie 
lokrotnie w ostatnich czasach. 

Policja polityczna otrzymała polece- 
nie ścisłego i szybkiego przeprowadzenia 
zakazu. 


Berlin, 27 maja (PAT). 


Na posiedzeniu, które trwało 5 godzin, | t 


gabinet Rzeszy uchwalił rozporządzenie 
konfiskaty całego mienia komunistów, 


JAKO ZDRADA STANU, 
— głosi komunikat urzędowy — prze- 
prowadzona zostanie konłiskata całego 
majątku komunistów. 
Berlin, 27 maja (PAT). 

Po przybyciu do Kolonji kierownik 
„ zw. niemieckiego komisarjatu pracy 
dr. Ley oświadczył, że przyszły system 
korporacyjno-stanowy Rzeszy opierać 


Zniesienie parytefu złota w Ameryce 


Dlugi wojenne będą 


mogly być spłacane 


w banknotach dofarowych 


Washington, 27 maja 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Prezes komitetu banków Stieagall 
złożył w porozumieniu z prezydentem 
Rooseveltern izbie reprezentantów pro- 
jekt ustawy, uchylającej parytet złoty, 
motywując powyższe posunięcie tem, że 
pozwoli ona dłużnikom Stanów Zjedno- 
czonych spłacić długi w banknotach do- 
larowych. : 
Londyn, 27 maja 
(Polska Agencia Telegraficzna) 
Wiadomości z Washingtonu wskazu- 
ją na ostatnie posunięcia Roosevelta, 


utrwalające wycofanie się Ameryki z pa- | 


rytetu złota. 
Oznacza to. że wszelkie długi wojen- 


ne i inne będą mogły być Sspłacone w 
banknotach dolarowych według kursu a 
nie według parytetu złota, co iuż ozna- 
cza redukcię długów o blisko 15 procent. 

Decyzja rządu amerykańskiego jest 
tembardziej znamienna, że Federal Re- 
serve Bank nagromadził ostatnio wielkie 
zapasy złota, doprowadzając je do wy- 
sokości 700 milionów złotych funtów. 

W związku z powyższemi posunięcia 
mi możliwe jest, że Roosevelt skreśli ra- 
tę długów przypadającą na 15 czerwca, 
lub żę udzieli nawet czasowego mora- 
torjum. Raczej jednak możliwem jest, że 
rata długów wojennych zostanie w ter- 
minie uiszczona w papierach dolaro- 
wych. 


Prace konierencji rozbrojeniowej 


mie posuwajaq sie naprzód 


Paryż, 27 maja (PAT). 


Z konferencji rozbrojeniowej w Ge- 
newie nadchodzą do prasy paryskiej in- 
formacje pesymistyczne. 


Anglja i Ameryka dążą do odsunię- 


nięcia ciężkości obrad na sprawy zbro- 
jeń lądowych, 

W. kołach konferencji utrwala sie 
mniemanie, że nic nowego nie stanie się 


jdo 12 czerwca, czyli do dnia otwarcia 


światowej konierencji ekonomicznej w 


cia sprawy zbrojeń morskich i przesu- ! Londynie, 


się będzie po pierwsze na kongresie part- 
tji narodowo - socjalistycznej jako czyń- 
nika politycznego. 

Obok niego stać będzie parlament 
gospodarczy, a nad niemi wielki senat, z 
przewodniczącym Adolfem Hitlerem. 


Zjazd inżynierów : 
w Warszawie 


Warszawa, 27 maja 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wczoraj w gmachu politechniki war- 
szawskiej rozpoczął swe obrady zjazd 
inżynierów mechaników, odlewników 
oraz inżynierów mechaników samocho- 
dowych. e 

Obrady potrwają trzy dni. 

Na otwarcie zjazdu przybyli przed- 
stawiciele politechniki lwowskiej i wyż- 
szych uczelni w Warszawie. 


Dwaj akademicy 
skazani po 4 tygodnie aresztu 


í Warszawa, 27 maja 

(B) Wczoraj sąd starościński staro- 
stwa grodzkiego Warszawa - Południe, 
rozpatrywał sprawę kilku studentów, 
oskarżonych o naruszenie ustawy o zgro 
madzeniach przez zwołanie nielegalnego 
wiecu w koiczji akademickrej przy ulicy 
Grójeckiej w Warszawie. 

Sąd skazał studentów Jerzego Baku- 
na i Józefa Chodźkę po 4 tygodnie bez- 
względnego aresztu. 


Śledztwo w sprawie 
banku Morgana 
Paryż, 27 maja (PAT). 

Z Nowego Jorku donoszą, że śledz- 
two w sprawie działalności banku Mór- 
gana może mieć konsekwencje poiitycz- 
ne. 

Dzienniki twierdzą, że w związku z 
rewelacjami policji wielu urzędników z 
najbliższego otoczenia prezydenta Roo- 
sevelta w Białym Domu może być w 
najbliższym czasie zdymisjonowana, 
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KONTO P.K.O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Dr. J. Wisfreich Ponura tragedja miłosna w Krakowie 


uczeń 6-mej klasy gimnazjum krakowskiego postrzelił swą znajomą 
i pozbawit się życia, rzucając się pod posiąg 


Wczoraj rozegrała się w Krakowie skich, 23-letniego Władysława Blen- 


Specjalista chorób skórnych | wenerycznych 
ordynuje przy ul. A+ POTOCKIEGO 1. 
od godz. 11—1 I 3—6, 


POCIĄG POPULALRNY NA ZAWODY 
CRACOVIA — RUCH, 

Dyrekcją okręgowa kolei państwowych w 
Krakowie organizuje pociąg popularny dnia 28 
maja b. r, na zawody FA nożnej między K.S 
Cracovia a Ruchem w Wielkich Hajdukach, 

Odjazd z Krakowa o aeg 13.30, przy* 
jazd do Hajduk o godz, 15,20, — Odjazd z Haj- 
duk o godz, 20,20, przyjazd do Krakowa o godz, 
2200. Cena przejazdu tam 4 z powrotem zł, 4,50. 

Informacji udzielają i aprzedają bilety: „Ore 
bis”, Rynek gł, Polski Zw, Turyst, ul, Szpital 
na i Wagons Lits Cook, ul, Sławkowska. 


UROCZYSTY WIECZÓR U CZWARTAKÓW. 

Zarząd okręgowego Koła Czwartaków w 
Krakowie, z okazj zmyj utworzenia 4 p. P 
Leg, Pol, urządza w dniu maja br, o ja 
nie 20-ej w salach Kasyna Oficerskiego przy ulie 
cy Zyblikiewicza Ne, 1, „Uroczysty ieczór 
Czwsrtackite, 

Na program złożą eię przemówienia, dekla- 
macja, śpiewy, produkcje humorystyczne I t, p 
Współudział orkiestry wojekowej 20 p, p. 1 chós 
ru legjionowego, 

Ro wieczorze w salach Związku Legjonistów 
na Wawelu odbędzie się zabawa A, 
Początek o godzinie 22-ej, 


DZIAŁALNOŚĆ INWALIDÓW WOJENNYCH. 

Staraniem powiatowego Koła Związku Inwa- 
lidöw Wojennych Rz. P, w Krakowie odbyły śię 
w bieżącym miesiącu dwa zebrania itiformacyj= 
ne dla inwalidów wojennych, wdów i pozosta- 


łych. 

Z tych jedno w Liezkach dnia 14 b. m. w eali 
zwierzchności gminnej, drugie w Krakowie w loe 
kału własnym Koła przy ulicy Św, Filipa Nr, 25, 
Oba zgromadziły około 1.000 ofiar wojny. 

Referaty wygłosili; pp, por. Nabel o potrze» 
bie organizacji i o pracach nowego Zarządu Ko- 
ła, Koperny o zaopatrzeniu inwalidzkiem, 

Biorący udział w tych zebraniach uchwalili 
trzy rezolucje: pierwsza protestująca przeciw zas 
kurom niemieckim na Pomorze, drugą w sprawie 
pokrzywdzenia inwalidów wiejskich przez zali» 
czenie ich do grupy C, trzecia — organizacyjna, 

Zebrania te wywołały ten skutek, żę nie. 
zorganizowani dotychczas inwalidzi, masowo 
wstępują w szeregi Związku Inwalidów, 


CHÓR AKADEMJI HANDLOWEJ W KOŚCIE- 
=P LE odiwo zali yre r 

odnowionym kościele garnizonowym Św, 
Agnieszki w niedzielę, dnia 28-$go b, m. 0 godzi- 
nie 12-ej podczas Mszy św, chór mieszany, 70 
osób, żeński T.S,L, i męski „Hejnał“ przy Aka- 
demji Hańdlowej, pod kierunkiem prof. cy Blo. 
chowej, sola pp, A. Mazankówna i Cz, Kozak, 
organy prof, M. Saczewiczowa wykonają eumq 
„Ad Archambeau'*, 


WSPANIAŁA WYSTAWA „WSZYSTKO 
DLA PANI”, 


Wspaniała wystawa pod nazwą „Wszystko 
dla Pami*, mieszcząca się w Miejskiej Hali Wy- 
stawowej przy ulicy Rajskiej Nr, 12, cieszy się 
już dwa tygodnie niesłabnącem powodzeniem, 

Chcąć pozostawić zwiedzającym Wystawę 
żywo w pażnięci tę piękną rewję wszystkiego, 
co się może Pani przydać, biorące udział w wy- 
stawie firmy, postanowiły rozdać między zwie- 
dzających 550 paych upominków, na prepa- 
ratach kosmetycznych 4 ZNA) bławatnych 
począwszy, a na przedmiotach z gospodarstwa 
domowefjo i sportu skończywszy, 

Rozdział upominków następuje w ten epo- 
sób, że do każdego dwudziestego zkolei biletu 
dodaje się bon, którego posiadacz odbiera na- 
tychmiast przy stoisku przeznaczony dla niego 
dar, 

Upominki rozdaje się już od wczoraj I roz* 
dawać się je będzie do końca trwamia Wystawy, 


WIECZÓR DYSKUSYJNY U ESPERANTYSTÓW 

W poniedziałek, dnia 29-go b, m. odbędzie 
się w lokalu „Societe Esperanto", Smoleńska 9, 
wieczór dyskusyjny p. t. „Wioski na IV ogólno. 
polski Kongres Esperantystów. Początek o | 
dzin: 8.15, — Bibljoteka otwarta od godziny 
130 do 8.15. 


REPERTUAR TEATRÓW. 

Teatr M. im. J, Słowackiego — o godz. 15.30 
„Skąpiec”* L. Solski. o godz. 20-ei „Dom Carlos‘ 
(wyst. L. Solskiego). 

Teatr „Bagatela“ — o godz. 16:€i „Rewolu- 
cja Małżeńska*, o godz. 20-ej „Matka Szwarcen- 


kopf*, 

e” REPERTUAR KIN. 

ADRJA: — „Jego Ekscelencja Subjekt 

APOLLO: — „Dzika dziewczyna" 

ATLANTIC: — „Arlana”. 

BAGATELA: = „Nietoperz. 

DOM ŻOŁNIERZA: — „Szałas PU 
komedja „Flip i Flap w opałach 


PROMIEŃŃ: — „Kinomaniak” 
SŁOŃCE: — „Obława w Parvi 
SZTUKA! — „Student i żebrak“ 


ŚWIT: — „Nowy Diebe, 

UCIECHA: — „Król Dżungli", 

MUZEUM: — „Orli szczyt" i komedja „Pat i 
Patachon w ku”, 


tajemnicza tragedja. 
O godz. 4.30 rano zawiadomionó po- 


'|sterunek policji w Bronowicach, że na|towie ratunkowe, 


torze znalezlono 
ZMASAKROWANE ZWŁOKI. 


kowskiego, zam. przy ul. Grotgera 30. 
O godz. 6 rano zawiadomiono pogo- 
że na polach obok 


Cichego Kącika leżała 23-letnia Zotia 


okazało, dziewczyna była postrzelona 
w lewą skroń. Ranna przewieziono do 
szpitala w groźnym stanie. 

Wszczęte przez władze dochodze- 
nie ustaliło, że oba te wypadki pozosta- 


Ruszkiewiczówna, zamieszkała przy ul.jlą ze sobą w związku. 


Jak się okazało, było to ciało ucznia | Kazimierza Wielkiego. 


8-ej klasy jednego z gimnazjów krakow ' 


Wieśniak zamordował żone 


Znalazła ją matka i siostra. Jak się 


i nożem zamordował syna 


Chrzanów, 27 maja. 
Wieś Kwaczała była wczoraj tere- 
nem krwawej zbrodni. 
W czasie kłótni ze swą żoną, 62-letni 
rolnik Jan Janarek dobył noża i zadał 


jej cios w serce. Kobieta padła trupem ' 


na miejscu. 

Gdy w obronie matki stanął syn iei, 
30-letni Ludwik, olciec zranił go rów= 
nież ciężko. 

Młodego Janarka odwieziong do szpi* 
tala. a ojca jego aresztowano. 


Letni program radjowy 


w woz$słośmiacia polskich 


Sezon letni w radjostacjach naszych 
zacznie się dnia 11 czerwca b.r, a prog- 
ram tego sezonu przyniesie szereg inno- 
wacyj, które zapewne będą z zadowole* 
niem przyjęte przez słuchaczy. 

Pierwszą innowacją stanowią audycje 
poranne, które będą nadawane we 
wszystkie dnie powszednie między go- 
dziną 7—8 zrana. Na te poranne audycje 


złożą się: lekcja gimnastyki, muzyka, 
oraz szereg Pojoen informacji, 
między niemi wskazówki gospodarcze 


da gypa, 
rugą ważną innowacją to powięk- 
szenie stałej orkiestry Polskiego Radja, 


składającej się dotychczas z 16-tu człon. 
ków, na zespół 30-osobowy. Wywrze to, 
niewątpliwie korzystny wpływ na peł- 
ność brzmienia audycyj muzycznych na- 
dawanych ze studja, Trzecią innowacją 
jest postanowienie nadawania produkcji 
muzycznych w różnych dniach i godzi- 
nach, a nie jak dotychczas praktykowa: 
no, w ściśle określonych stałych termi- 
nach, 

Audycje muzyczne w sezonie letnim 
stanowić będą 68 proc. ogółu audycji, 
zaś odczyty i ieljetony tylko 9.55 proc. 
— stanowi to znaczne zmniejszenie sło- | 
wa na korzyść audycji muzycznych, 


Nowe projekiy regulacyjne miasia 


uchwaliła Rada Artystyczna w Krakowie 


Rada artystyczna na ostatniem po- 
siedzeniu rozpatrzyła i przyjęła następu- 


kiej w Dabiu oraz plan zabudowania 


|gruntów J. Kaczmarczyka przy ul Kró- 


jące projekty, sporządzone przez budow= |lowej Jadwigi na Zwierzyńcu, 


nictwo miejskie: plan zabudowania ob- 
szarów grumtów 
oraz gruntów  Dettloffów, położonych 
przy Al. 29 Listopada na Warszawskiem, 
projekt otwarcia ulicy na parceli miej- 
skiej przy ul. Miedzianej i Grzegórzec= 


Nadto przyjęła rada artystyczna pro- 


Ajzensztata i Lesera|jekt zabudowania bloku gruntów miej 


skich przy ul, Czarodziejskiej w Dębni- 
kach, pfzeznaczonego do rozsprzedaży 
pod budowę tanich domów mieszkalnych, 


Nagroda literacka m. Krakowa 


ufundowana przez władze miejskie 


Onezgdaj odbyło się posiedzenie sek- 
cji szkolnej rady miejskiej, pod prze- 
wodnictwem radcy miejskiego ks, Mo- 
lińiskiego w obecności wiceprezydenta 
Ostrowskiego: 

Na posiedzeniu, po dyskusji przy- 
jęto regulaminu nagrody literackiej m. 
Krakowa. Należy zaznaczyć, że od sze- 
regu lat gmina krakowska rozdawała 
tylko t. zw. zasiłki z kredytów budże- 
towych na popieranie literatury sztuki 
i nauki. Obecnie wzorem Innych po 
raz pierwszy ufundowano nagrodę li- 
teracką, która w bieżącym roku wyto- 
sl 4.000 zł. 


Wedle regulaminu nagrode może o- 
trzymać autor za wybitne dzieło lite- 
rackie: przyczyniające się do rozwoju 
kultury narodowej, opublikowane 
ciągu ostatnich trzech lat. 

Sąd konkursowy składa się z pre- 
zydenta miasta jako przewodniczącego 
trzech członków wybranych z pośród 
członków rady miejskiej, profesora 
współczesnej literatury U. J» delegata 
ministerstwa oświaty, wydziału filolo- 
gicznego akademii umiejętności w Kra- 
kowie i krakowskiego związku zawo” 
dowego literatów polskich, 


KRAKÓW. 
9,00—10.45. Transmisje ze Lwowa. 10.45 
Płyty, 11.20, Transmisja z Warszawy. 11.57, 
Sygnał czasu, 12.10—1400, Transmisje z War- 
szawy, 14.00. Pogadanka dla rolników. 14.20, 


Transmisja z Warszawy, 14,40, „Gawędy pod. 
halańskie*. 15/00. Komunikat 

aTSZawy. 
młodzieży z Warszawy. 


15,05, Muzyka, 


jowe z Wieży Marjackiej. 16.45—17.55, Transmi-, A- 
Program na dzień nast. („Apteka pod Eskulapem', ul. Krowoderska — 
Rozmaitości, komu- |. Apteka pod Matką Boskat, ul. Konopnickiej 3 
isj Lwowa. — | Apteka w Dębnikach, ul. Krakowska — „Apte- 
32.30, Recital śpie- | ka pod Zlelym Orłem“, 


sje 2 Warszawy. 17,53. 
18.00 Muzyka lekka, 19,00 
nikaly 19.25—20.34). Tran 
20.30. Koncert wieczorny 
waczy, p. Norskiej, 23.00--24,00. Muzyka tan. 
z Warszawy, 


nnsje ze 


roln. -meteor, z | Karmelicka 
10.60. Program dla j Aleja 29 listopada 5 — „Apteka Warszawska”, 
16,25— 16,45. Pieśni ma-;ul. Dietla 76 — Apteka pod Aniołem, Rynek 


NAJGUSTOWNIEJ 
dobiera krawat do każdego ubrania 


REKORD CRAVATES 


Kraków, Florjańska 35. 
Dwustronny krawat patentowany. 
Ceny ściśle fabryczne! 


DZIŚ DYŻUR DZIENNY W APTEKACH, 

Rynek 22 — „Apteka pod Koroną”, ulica 
Florjańska 15 — „Apteka pod Gwiazdą, ul, 
23 — „Apteka pod Opatrznością*, 


NOWOŚĆ! 


— „Apteka pod Słońcem, ul, Gertrudy 1 


W Podgórzu: — ul, Brodzińskiego 1, „Apte* 
ka pod Opatrznością'”, 


Bieńkowski i Ruszklewiczówna wy* 
brali się poprzedniego dnia włęczorem 
na spacer, z którego już więcej nie wró 
cili. 

Wobec tego po kilku godzinach wy» 
brali się rodzice zaginionych na poszu- 
kiwanłia ich, Ponieważ nie wiedziano, w 
którym kierunku oni się udali, nie wie- 
dziano gdzie ich szukać, 

Tłem tragedji jest prawdopodobnie 
nieszczęśliwa miłość. 

Przypuszcza się, że Bieńkowski 
STRZELIŁ DO DZIEWCZYNY, 
potem pobiegł do toru kolejowego, Od» 

ległego o kilkaset metrów i 
I RZUCIŁ SIĘ POD POCIĄG. 

Należy zaznaczyć, że na terenie 
Bronowic w ciągu ostatnich kilku ty- 
godni zanotowano 

JUŻ CZTERY WYPADKI 
SAMOBÓJSTW. 

Wiadąmość o tragedji młodych ltt- 
dzi wywołała w Krakowie wielkie po» 
tuszenie, 


Linoleum, Ceraty, Dywany 
M. Halpern, Kraków, POSELSKA 18 


Tragiczna śmierć 
leśniczego 


Chrzanów, 27 maja. 

Onegdaj udał się na obchód lasu w 
Płazie pod Chrzanowem 70-letni leśni- 
czy Adam Król. Ponieważ nie wracał 
on do domu, syn jego poszedł na poszi- 
kiwania I natkną! się wkrótce na ciało 
ojca. Obok Króla leżała lego strzelba 
oraz znajdowały się dwa wyrwane ko- 
rzenie drzew, których okoliczni wieś- 
niacy używają do wyrabiania koszyków 
dla piekarzy. 

Prawdopodobnie Król został zabity 
przez złodziei, którym chciał przeszko= 
dzić w kradzieży drzewa. 


Nowy rektor 


Uniwersytetu Jagiellońskiego 


O godz. 12 w poludnie odbyły się w 
sali obrad senatu Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego wybory nowego rektora na 
maibliższy trzyletni okres. Rektorem 
wybrany został jednogłośnie profesor 


w|U. J. dr. Stanisław Maziarski. 


Król cyganów 
okradziony 


Przed kilku dniami w Podgórzu 
rozbil swe namioty obóz cygański: 

Wczoraj zameldował krewny króla 
cyganów, Łazarz Kwiek, że mu skra- 
dziono z walizkę, zawierającą gardero* 
bę wartości 400 zł. 

Policja wszczęła w tej sprawie da- 
chodzenie 


Przejechanie 
Wczoraj po południu wezwano po- 


gotowie na ul. Wieczystą 152 do 4- 
letniej Wandy Janik, który została 
przejechana przez motocykl. Dziew< 


czynkę odwieziono do szpitala. 


DWUTYGODNIOWY KURS KOSZYKARSTWA 
GALANTERYSNEGO. 

Miejska szkoła gospodarstwa domowego w 
Krakowie, ul, Św, Marka Nr, 34, vrządza, jak co 
roku, wakacyjny dwutygodniowy kurs koszykara 
stwa galanteryjnego, 

Na kursie wyrabiane będą roboty z rafji, 
ped gu, wikliny, Informacji udziela dyrekcja 
miejskiej szkoły gospodarstwa domewego w Kras 
kowie, ul, Św. Marka Nr, 34, parter- 


U ludzi, cierpiących na żołądek, kisz 
ki i złą przemianę materji, stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka - 
Józeia pobudza prawidłowość funkcji 
narządów trawienia i kieruje odżywcze 
dla organizmu soki do krwiobiegu. 


Przybory biurowe, kancelaryjne szkolne 


1. ZIEŃDICKI, Kraków, Plac MARJACKI 2 


Ządajcie cennika. 


DEER FOOT ER TWE R R E a a Ti n 
Herbata Mieszanka Angielska zł. 20.— 


M. JAWORNICKI ki ze przedstawicieli 


Kraków, RYNEK GŁ. 44 i Długa 82 | wicielstwem Z.S.S.R. w Warszawi 


Kopalnie diamentów 


zostaną znowu uruchomione 
Londyn, 26 maja. 
_ (sb) Donoszą z Cape Town, że mię- 
dzy rządem południowo-afrykańskim a 
hurtownikami branży djamentowej pro- 
wadzone są rokowania, które mają na 
celu wznowienie eksploatacji tych dro- 
gich kamieni. Uruchomione>zostaną na 
nowo największe kopalnie djamentów 
na świecie — Kimberley. 

Przed paru laty zostały one umieru- 
chomione, albowiem z powodu nadpro- 
e ukel djamentów, cena ich znacznie spa- 

a 


Wroku 1927 wydobyto djamentów 
na sumę 4.300.000 fumtów szterlingów, 
a cena djamentów w ostatnim roku tak 
spadła, że kupcy angielscy musieli wo- 
góle zamknąć swe składy. 


Wyjazd delegacji polskiej 
na kongres międzynarodowej 
federacji dziennikarskiej. - 


Warszawa, 27 maja 

Jutro rano wyjeżdża do Budapesztu 
na sesję komitetu wykonawczego mię- 
dzynarodowei federacji dziennikarskiej 
delegacja związku dziennikarzy Rzpli- 
tei Ę red. red. Baupre i Grosternem na 
czele, 

Pobyt delegacji potrwa do piątku 
dnia 2 czerwca rb, 


okay IM 


Gdy bóle dręczą 


Na wysiawie — wszystko l 


iGzranicchwy, Rajskie I2., 


$owiety zakupują w Polsce 


żeęelmza za $© zmiljomósy złości. 


Warszawa, 27 mai. 
Prowadzone od pewnego czasu ro- 
hut „Królew- 
i „Laura”* z Handlowem Przedsta- 


EF ATE 


wis 


> | 


A j sprawie w dniu 27 bm. odbędzie 


tych rokowań wymienione huty otrzy- 
mały zamówienia na dostawę dla So- 
wietów 60 tys, ton żelaza handlowego. 

Również zostały  sfinalizowane w 
Berlinie pertraktacje Huty „Pokój” na 
dostawę dla Sowietów około 50 tys. ton 
żelaza, Ponadto toczą się rozmowy z 
Sowietami, dotyczące zamówień w Hu- 
cie Bankowej i Zakładach Modrzejow- 
skich. 

Ogólna wartość zamówień  sowiec- 
kich w hutach polskich wyniesie okoła 
30 miljn, zł, z terminem wykonania do 


| końca roku bieżącego. Co się tyczy sfi- 


| nansowania i ściślejszego podziału za- 
dla hut, to w tej 
się 
konferencja u dyrektora departamentu 
górniczo - hutniczego p.  Pechego, z 
przedstawicielami poszczególnych hut. 


|mówień sowieckich 


Powołano go do sekretarjatu Ligi Narodów. 


Genewa, 27 maja 

Na poufnem posiedzeniu rady Ligi 
Narodów wysunięto p. Rostinga na sta 
nowisko dyrektora sekcji mniejszościo- 
wej sekretariatu Ligi Narodów, które 
niebawem będzie opróżnione w związ- 
ku z mianowaniem dotychczasowego 
dyrektora podsekretarzem generalnym 
Ligi. Nominacja p. Rostinga będzie po- 
twierdzona w czasie sesji wrześniowej 
Rady. 

W ten sposób przesądzone jest, że 
upływający w dniu 1 października man 
dat p. Rostinga jako wysokiego komisa- 
rza Ligi Narodów w Gdańsku nie bę- 
dzie przedłużony. Jednocześnie opróż- 
nione będzie stanowisko dyrektora sek 


cji dla spraw zagłębia Saary w sekre- 
tarjacie Ligi. Z powodu nominacji p. Ro- 
stinga wysokim komisarzem stanowi- 
sko to nie było obsadzone. 


Londyn, 27 maja 
W drodze z Paryża do Luksemburga 
padł dziś ofiarą katastrofy samochodo- 
wej znany literat niemiecki Alfred Kerr. 
Kerr był przez wiele lat recenzen- 
tem teatralnym „Berliner Tageblattu'. 
Ostatnio ze względu na swoje żydow- 
skie pochodzenie (prawdziwe nazwisko 
empner z Poznania) musiał on uciekać 
z Niemiec w obawie przed prześladowa- 
niem hitlerowców. 


Bóle reumatyczne w stawach i mięśniach, neuralgję i bóle głowy z powodze- 
niem uśmierzają i usuwają tabletki Togal. 
się kwasu moczowego: zwalczając w ten sposób w zarodku te niedomazania. 

ogal nie wywiera ubocznego szkodliwego działania. We wszystkich aptekach. 
Należy jednak zwracać baczną uwagę na oryginalne, nieuszkodzone opakowanie. 


a 


stały zakończone pomyślnie. W wyniku | 


Togal wstrzymuje nagromadzanie 


Panowie noszą 


obuwie 


w~ 2 


nalchetniel 


RA 
pe” 


tyb yt yt Via: 


Bronz, pasowo szyte, przewiewne i wyg. 


10% 


Męskie wiatrówki bronzowe . . 


„ półbuciki czarne i bronzowe 
I-ma Boks, pasowo szyte 
Detto szewrowe 


zowe 19%0 
« + . 2480 


w różn. kolorach 50 gr 
w najnow. desen, 75 „, 


mn 
Do nabycia we wszystkich flljach i zastępsiwach. 
Uwaga! Dla miejscowości, w których nię po- 
siadamy ilij, uskuteczniamy zamówienia od- 
wrotną pocztą z centrali 
Kraków, ulica Librowszczyzna 3, za zaliczką. 
Przy zamówieniu nałeży podać numer noszonych 
bucików. 


Meskie skarpetki 
14 


Ukłucia, które leczą Kontrola produkcii i płac 


ma być wprowadzona w St. Zjednoczonych 


Chińska kuracja szpilkowa daje dobre rezultaty. 


Tygodnik medyczny „Semaine Medi- 
cale" w Paryżu zamieścił wielce cieka- 
wy opis doświadczeń z dziedziny t. zw. 
akupunktury, przeprowadzonych przez 
dwuch lekarzy francuskich przy współ- 
udziale chińczyków, Leczenie niektórych 
cierpień metodą chińską odbywa się za 
pomocą nakłuwania szpilkami  określo- 
mych miejsc na ciele pacjenta; opisy tej 
metody. znajdują się w „Nei-Tsing", sta- 
rodawnym zbiorze przepisów i recept, 

Od przeszło półtora tysiąca lat stu- 
djują chińczycy „tao“ tajemną wiedzę 
niebios (Yang) i ziemi (Yin). Kto zaś z 
niewielu wyrbanych posiadł tajemnice 
wiedzy „Li”, ten stał się wszechwładnym 
panem sekretu życia: nietylko podpo- 
rządkował swej woli naturę martwą, 
lecz opanował i ducha ludzkiego „Yang“ 
(słońce) energja Świetlna jest źródłem 
życia, ruchu. „Yin“ doprowadza istoty i 
rzeczy do stanu spokoju, równowagi. — 
Najważniejszem jest więc zadaniem osią- 
śnięcie rćwnowagi pomiędzy temí obie- 
ma siłami. Wszelkie choroby, doleśliwa- 
ści wypływają wlaśnie z wadliwego Obie- 
gu sił życiowych, z braku równowagi po 
między obiema życiodajnemi siłami. 


Według wierzeń chińskich wszelkie HARMIA 
OTARŁ i a 


bóle, cierpienia, schorzenia 


ludzkiego znajdują swój odpowiednik na 
zewnątrz, Głównemi ośrodkami cierpień 
a zarazem życiodajnych sił w organizmie 
ludzkim są: serce, wątroba, płuca, nerki, 
śledziona, 

Pięciu tym głównym organom odpo- 
wiadają niejako pewne miejsca na ciele 
ludzkiem, gdzie, jak twierdzą Chińczycy, 
ogniskują się nerwy zależne od tych or- 
ganów i pozostające z nimi w najbliż- 
Szym związku. Otóż wystarcza nakłu- 
wać systematycznie szpilkami te miejsca 
unerwione, aby nastąpiła reakcja, Po- 
tem następuje szereg nakłuć, Liczba ich 
zależna jest od długotrwałości choroby, 


Jak stwierdza „Semeine Medicale", 
lekarze chińscy b. umiejętnie stosują 
swoją metodę leczenia i osiągają w nie- 


których wypadkach reumatyzmu newral! 


gji dobre wyniki. 


Donoszą z Waszyngtonu, że pre- 
zydent Roosevelt przedstawił kongre- 
sowi projekt wielkich publicznych ro- 
bót inwestycyjnych, mających prze- 
ciwdziałać bezrobociu. Prezydent 
proponuje wyasygnowanie na ten cel 
kwoty 3 miljardów 300 miljonów do- 
larów. 

Pozatem program ten zawiera pro- 
pozycje dotyczące planowej gospodar- 
ki przemysłowej, a zwłaszcza dostar- 
czenia pracy bezrobotnym i skrócenia 
tygodnia pracy przy równoczesnem 
utrzymaniu płac możliwie na dotych- 
czasowym poziomie. 

Zarazem Roosevelt wzywa kon- 
gres do zaproponowania w ciągu ty- 


olny dosten do morza je 


st warunkiem hytu Polsk 


e 

Si: 
i 

i 

e 


godnia nowych podatków, którelsy 
zapewniły opędzenie kosztów amor- 
tyzacji programu budowlanego, oblij- 
czonego na ca. 220 miljonów dolarów 
rocznie. O ile kongres nie powziąłby 
w ciągu tygodnia decyzji w tej spra- 
wie, prezydent sam przedstawi odno- 
śne wnioski. 

Program Roosevelta przewiduje 
dalej pewne rozluźnienie ustaw anty- 
trustowych, ażeby umożliwić układy 
w sprawie warunków sprzedaży j cen 
wśród poszczególnych grup przemy- 
słowych. O ile okaże się to koniecz- 
nem, ma być wprowadzona państwe- 
wa kontrola produkcji, płac i godzin 
pracy, która miałaby zapobiec nieucz- 
ciwej konkurencji i nadprodukcji. 


TELE Ż SAARE Z] 


24.V — 8.VI 1933 
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"TEPI ROBACTWO 
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KATOWICKIE 


osunki handlowe z wystawcami. 


st 
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Nawiązujcie 


S 


Piękne biate zeby 


NIEBYWAŁA OKAZJA 


Peędzić wesoło i pożytecznie ZIELONE ŚWIĄTKI na 4-dniowei wycieczce do 


AOPENHAGI 


na s/s „Pułaski”. Odjazd 4 czerwca w południe. Przyjazd 7 czerwca o godz. 17-ej. Bez pasz- 
portów i wiz zagranicznych. Korzystaj z przystępnej ceny od ZŁ. 130 — 140.— obejmującej 
całkowite utrzymanie na lądzie i morzu wraz. z wycieczkami ladowemi w Kopenhadze. 

Nie zwlekaj lecz zapisz się natychmiast w biurze LINJI GDYNIA — AMERYKA (gmach 
Żeglugi w Gdyni). 

Podział kabin podług zasady „KTO PIERWSZY, TEN LEPSZY“, 35-2 


BEZPŁATNIE — ZEGAREK 


męski, niklowy, szwajcarski o dźwięcznym chodzie, wyregulowany do 1-ej minuty, o wiecz- 
nem, nietłuczącem się szkle, z gwarancją 5-cio letnią, 

Uwzględniając zbliżające się Święta, firma nasza zwyczajem zeszłorocznym i w tym roku 
pozę 1800 zegarków dobrych, każdemu, kto zamówi jednocześnie Z komplety, poniżej 
podane, — 

TANIEJ] NIŻ WSZĘDZIE, BO 36 MTR. NIEKROCHMALONEGO TOWARU TYLKO 
ZA ZŁ. 19 GR. 90.— 
a mianowicie: 4 mtr. materiału „tweed* na elegancką suknię damską, 8 mtr. pościelowego 
na dobrą, dużą poszwę lub 4 poszewki, 6 mtr. płótna kremowego na bieliznę i prześcieradła, 
6 mtr, zefiru na koszule męskie i chłopięce w paski i kratki i 12 ręczników dobrych waflo- 


wych. — 
II-Gi KOMPLET TYLKO ZA ZŁ. 12 GR. 90.— 

a mianowicie: 3 mtr, czysto wełnianego, letniego kortu pełnej, mpodw. szerok. 140 cm. 
na eleganckie ubranie męskie lub damski płaszcz, 1 koszula męska, elegancka w gatun- 
ku doskonałym lub 1 koszula damska, strolnie wykończona, 1 p. kalesonów w b. dobrym 
gatunku lub 1 p. reform jedwabnych, 1 p. skarpetek męskich w dobrym zat. 2 chustecz- 
ki z kolorowym szlaczkiem, 1 chustka turecka, letnia w piękne kwiaty i śliczne desenie oraz 
1 krawat czysto jedwabny, świąteczny we wzorach ostatniej mody. 

Towar wysyłamy za pobraniem pocztowem, po otrzymaniu listownego 
Płaci się przy odbiorze towaru. 

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA! Wrazie, gdyby towar nie podobał się, przyjmujemy tako: 
wy z powrotem, a pieniądze natychmiast zwracamy, — Zamówienia adresować: „POLSKA 
POMOC", Łódź, skrz. poczt. 549, ; 
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0040R00039060000005€600960850060 Gdzie spędzić dzisiejsze 


KRYNICA - uuu popołudnie? | 
Dr.MIKOŁAJ BORNSTEIN 


DOM SZKOŁY 
Naprzeciwko Łazienek borowinowych, 


zamówienia. — 


no, a jednak organizm domaga się oderwania 
od codziennego kieratu zwykłych myśli i za- 
jęć, Gdzież lepiej wobec tego spędzić dzisiej- 


dowlany i Architelctoniczny, 
Specjalne kursy dla absolwentów szkół 
technicznych, średnich i wyżej-średnich, 
Programy i informacje wysyła bezpłatnie: 
Biuro Informacyjne „institut _ Polytech- 
nique* na Polske, Warszawa, Senatorska 
nr. 36, m, 23, albo Institut Polytechnique 

53-ter, Bd Suchet, Paris 15-e, 


SEREACEENACZEMECHUBEEZECZKNZEUEFL 


NAJTAŃSZEM W KRAKOWIE ŹRÓDŁEM ZÀ- 
KUPU POŃCZOCH, rękawiczek i trykotaży 
jest TYLKO ZNANA Z TANIOŚCI firma „ŻRÓ- 
DŁO POŃCZOCH. Pończochy piacon bardzo 
trwałe 65 gra fildceosse 75 gr. nadzwyczaj - 

a Y r. jedwabne „Bemberg** z prawdzi-| MEBLE! Nadzwyczajna okazja! Z powodu re- 
jupi tą i montu sprzedajemy jeszcze przez krótki czas: 
Sypialnia dębowa kompl. 595—, Sypialnia ma- 
honiowa 10 części 850.— zł.. Sypialnia mahonio- 


14a, Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie, 
TAUTAN Z TY ZS ZRYSZIE RZE CWYZAZREKEA| 


MOJE bezkonkurencyjne Środki homeopatyczno- 
ziołowe leczą bez śladu wszystkie nawet nai- 
bardziej zaawansowane przypadłości GRUŹLI- 
CY (SUCHOTY). Leczą również SYFILIS i je- 
go skutki - recedywa wykluczona,  Pozatem 
cierpienia żołądka, kiszek, watroby, płuc, ner- 
kowe, nerwowe, sercowe, kobiece, weneryczne, 
reumatyczne, artretyczne, sklerozę i inne. Zgło- 
szenia pisemne lub osobiste. Posiadam liczne 
pódziękowania. Zakład Przyrodoleczniczy Mar- 
molowej. Królewska-Futa, Rynek 7. 


30000680009050059060830030 sze popołudnie, jak nie ma Targach Katowi- 
ckich, gdzie za tanie pieniądze zobaczyć można 
Zaparcie, Lekarze specjaliści chorób narzą- | tyle rzeczy ciekawych i rozmaitych? Zwłasz- 
ów trawienia zalecają naturalną wodę gorzką | CZA w tym roku Targi przedstawiają się nie- 
Franciszka - Józeła jako środek dla kuracji do- | zwykle interesująco, gdy cały szereg dużych 
mowej, firm i przedsiębiorstw poraz pierwszy wystą+ 
a |DO ze swemi eksponatami aby zapoznać lud- 
s ri ność i siery gospodarcze Śląska z nowemi wy- 

ściśle riomeópatycznie robami przemysłu krajowego. 

To też wiele pięknych stoisk gromadzi ttu- 
leczę z nailepszem skutkiem prawie wszystkie| my publiczności, z wielką ciekawością oglą- 
choroby szczególnie zastarzałe specjalnie zaś:| dającej I przychylnie oceniającej piękne eks- 
choroby raka, cukrzycę, gruźlicę płuc i kości, | ponaty. 
wszelkie choroby skórne, rany na goleniach.| Ceny biletów kryzysowe: dla dorostych zł. 0.70, 
wole na szyjach, choroby nerek i pęcherza, naj-| dla młodzieży i wycieczek dla dorosłych zł. 
starsze choroby żołądkowe, astmę, chor. ner-| 0,49, zaś dla dzieci i wycieczek szkolnych zł. 
wowe i umysłowe, chor. kobietidzieci, nowo-| 0.25 — wszystko łacznie z opłatami na rzecz 
twory i narośla, choćby największe, wewnątrz] bezrobotnych i na Czerwony Krzyż. Nie więc 
i zewnątnze. Nadmierne ciśnienie krwi obniżam dziwnego, że w ciągu 2-ch dni od otwarcia 

sam jeden w Polsce o 20 mm itd. Targów zwiedziło ie ok. 10.000 osób, w tem 
Posiadam 47 lat praktyki liczne tysiące wyle-| zbiorowe wycieczki Delegatów Izb Przemy- 
czonych w Polsce | Niemczech. słowo-Handlowych z całej Polski, Ogólnopol- 
JÓZEF KORCZAK—ZIÓŁKOWSKI | skiego Zjazdu Pań Domu, Kupiectwa, młodzie- 
KATOWICE. ANDRZEJA 33, I piętro. ży it d. 
EEE E W ST 00 
Ociężałość, zawrotność głowy, złe samopo- 
czucie, są wynikiem zaparcia stolca: jedyny CHORE NERKI 
niezawodny lek Morszyńska woda gorzka. Gen. 
SR Dr. K. Wenda, Warszawa, Krak,Przedm, to zepsute filtry organisme 
A Oddają one pęcherzowi mocz żle filtrowa- 
SRERZRNNNZUEANKEKARAEEAUKOGEBUE |, AE PAE IE ATG 0a. AENEIS REDA 
nizmu wskutek niewydalania szkodliwych sub- 
INSTITUT POLYTECHNIQUE ig PARIS stancji, czy też — pozbawiając organizm cen- 
nych składników, 
Założony w roku 1920. Tylko zioła Magistra Wolskiegn_„Urosa”, 
Pierwsza Wyższa Uczelnia Techniczna, zawierające rzadką roślinę indyjską Ortosipho- 
prowadząca wykłady w języku polskim niac dają w krótkim czasie skuteczne wyniki w 
drogą korespondencyjną, cierpieniach nerek, miedniczek nerkowych, pę- 
W wyniku studjów dostaje się następują soea i wszelkich dolegliwościach dróg moczo- 
ce dypłomy Institut Polytechnique w Pa- wych. z 
sg e; Re R IEMA, insya ZIOŁA ze znak. ochr, „Urosa“ do nabycia 
kreślarza, technika budowlanego i mon- w aptekach, składach aptecznych, drogerjach lub 
tera, Wydziały:  Elektrotechniczny, Bu- w wytwórni: Magister Wolski, Warszawa, Złota 


wym szwem 1.50, 1.75, 1,90. fildecosse z praw- 
dziwym szwem 1.40, 1:65. Skarpetki męskie 35 
gr. 45 er. 60 gr Pończoeliy dziecinne ad 25 £r. 


do 60 gr. rekawiczki damskie imitacja irchy| wa luxus 10 części 1000.— zł; Sypialnia róża 
75 gr. 90 gr.. kremowe z manszetem 1—. Re- | afrykańska 10 części 1100— zł. Sypialnia złota 
formy damskie w ubrzymim wyborze 70 gr.|brzoza 10 części 1300.— zł. Pokój męski luxus 


wyborze | kavkaski orzech 1500— zł. Stoty do CZ 
z jecznie niskich cenach, które poleca firmą nia na 18 osób 60— zł. Kuchnie 7 części już o 
ŹRÓDLO. POŃCZOCH”, Kraków, PLAC DO-, I65— zł.  Naitańsze Źródło. mebli Katowice, 
MINIKAŃSKI i. 21 Starowieiska 3, vis-a-vis kościoła ewangielick, 


Prosimy przekonać sly olbrzymim 


mysł i nerwy pragną koniecznego wypoczynku. 
Na wycieczki i wyiazdy jest jeszcze za chłod- 


Nr. 27-34 Numer 22 — 26 Zł. 
Numer 35 — 42 Zł 250 


A. m Numer 43 — 45 Zł 3.— 


Lekkie, przewiewne, wygodne I tonie plimsolki 
na elastycznej gumowej podeszwie, 


»TRAMPKI€ 


1.50 


Numer 22—26 Zł 2— 
Numer 35—38 Zł, 4.— 
Numer 39 —45 Zł. 5— 


3.- 


Obuwie do pracy, sportu i na wycieczki z trwa- 


łego płótna nd gumowej podeszwie, r 
Do naszych gumowców nasze lufowe wyściółki 
od gr, 50 — 60. 22-P, 


FABRYKA W CHEŁMKU. 


WRÓŻKA mówi prawdę, wkrótce się spełnia. 
Kraków, Szewska 25, mieszk. 5 front. 


PRZYJMĘ uczni do praktyki stolarskiej, Kra- 
ków — Podgórze, ul. Podskale 14, 


DOBRZE prosperuiący sklep spożywczy „przy 
ruehliwej ulicy — do sprzedania, Kraków, Sa- 
linarna 11 m. L 


ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokoiowe, przedpokój, 
kuchnia -— parter przy linii tramwajowej Nr. 3, 
czynsz przedwojenny — na pokój z kuchnią 
tylko katolikowi. Zgłoszenia do Admin. „Ex- 
pressu“ pod „Zwykła zamiana”. 


WAŻNE DLA PAŃ! Ceny kryzysowe Magazyn 
Mód „Diana” poleca eleganckie szykowne ka- 
pelusze po 7.— zł. Również przerabia szybko 
według nainowszych żurnali po 2.50 zł. Uwaga 
na adres: Kraków, Węglowa 3 (Róg Krakow- 


kiej). 2-5 
UNIEWAŹNIAM  zgubioną książeczkę Kasy 
Chorych. Kraków, Gędłek Józef. 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
CHŁOPAK miody. zdolny, mówiący także po 
stauracji. Zgłoszenie osobiste lub listowne, 
TAA szum, cieknienie uszów uleczalne. 
Adres: .E ic" Liszki k/Krakowa. 


Chorych, Kraków, Sawicz Stanisław. 
niemiecku zostanie przyjęty za ucznia do re- 
Szczyrk nbok Bielska, Pensionat Maria. 
Żądajcie bezpłatnej pouczaiącei broszury. — 


RUTYNOWANY buchalter poszukuje jdkiejkol- 
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować 
pod adresem: Częstochowa, Skrzynka poczto- 
wa 20. W. Andrejew. 


Aen aeti Aada nl a R RZA 
NA SEZON LETNI poleca pokoje umeblowane 
z całodziennem utrzymaniem w Orłowie Mor- 
skim po nader niskich cenach: w maiu tylko 5 
zł, dziennie od osoby, w czerwcu, lipcu, sierpniu 
od 6 w zwyż od osoby, dziennie, Wczesne zgło- 
szenia mają pierwszeństwo w ulgach, takowe 
proszę kierować do zarządu pensionatu Zbyszko 
y Sie - Morskim, powiat morski rynek 
r. 16. 


W ORŁOWIE Morskim do wynajęcia na sezon 
letni pensjonat składający się z 11 pokoi kom- 
pletnie umeblowanych z pościelą i kuchnią oraz 
wszystkiemi sprzętami, wygody, Światło elek- 
tryczne, dogodna komunikacia z Gdynią i resz- 
tą wybrzeża. Zgłoszenia kierować pensjonat 
„Zbyszko'* Orłowo - Morskie. 30 


POSZUKUJEMY w każdej miejscowości odsprze 
dawców, handlujących, wmerytów, urzędników, 
pragnących zarabiać ubocznie oraz właścicieli 
sklepów wszelkich branż, Artykuł solidny, opa- 
ientowany, Kto widzi, kupuje, Stały dochód za- 
pewniony. Ciekawy materiał wysyłamy każde- 
mu po otrzymamiu listownego zgłoszenia, „Her- 
mes“, Łódź, 6-go Sienpnia 10. 


Kasy 


SZWĄCZEK fachowych do krojenia i szycia mes 
kich pyjam, posiadających wypróbowane fabrvcz 
ne formy, poszukuje, Źgłoszenia Kraków, Staro= 
wiślna 62/9, między 3 - 5. 


z A 
PRAKTYCZNE PANIE robią trwałą ondulację 
tylko w firmie „SŁAWA“, Kraków, Florjańska 
47 (w podworcu) wykonanie aparatem, model na 
rok 1933 - 1934, ceny przystępne, 


OKAZYJNIE sprzedajemy i posiadamy stale na 
składzie mało używane różne meble jak; sypial= 
nie, jadalnie, gabinety, kuchnie i mne meble, ra 
wery, maszyny do pisania i szycią, fortepiany i 
różne instrumenty muzyczne. Niebywała okazja 
taniego zakupu. Polecamy zwisdzenie składu 
bez przymusu kupna. Stal: saachodzące nowoś. 
ci Specjalny Dom Zakupów O%azyjnych, Kato: 
wice, Kościuszki 12, tel, 23 - 58, 


mL Z — 


SPRZEDAM maszyny introligatorskie z przy- 
borami, Kraków, Lwowska 40, od 10—12. 


ZOBGEGOEOJOOOBSCO 


£XSRŁSS 


Riebezpieczny handlarz żywym towarem 


chciał wywieźć zagranicę cztery młode kobiety. — Policja 
3 warszawska osadziła go w więzieniu 


Warszawa, 27 maja 


Grynberg pozostał w Argentynie kil- 


EW ręce policji warszawskiej wpadł | ya lat, poczem powrócił do Polski. Tu 


poszukiwany od dawna handlarz żywym 
tówarem, Moszek Grynberg. 
>W roku 1928 „ożenił się“ 


zaprzyjaźnił się z jednym ze swych zna- 


on i chciał jomych, któremu uwiódł żonę i namówił 


swoją młodą żonę wywieźć do Argenty-|lą do wyjazdu zagranicę. Wraz z nią 
ny i tam sprzedać ją do jednego z do-|zabrał Grynberg jeszcze trzy nieletnie 
mów rozpusty. Młoda kobieta zdołała się | dziewczęta, które zaangażował jako słu- 
jednak w porę zorientować z kim ma do | żące. 


czynienia i zbiegła. 


Wszystkie te niewiasty handlarz 


sprzedał w Argentynie. Po dokonaniu tej 
„tranzakcji“, wrócił on ponownie do Pol- 
Ski, skąd miał zamiar po raz trzeci wy- 
wieźć większy transport żywego towaru 
Na Grynberga czekała już jednak po- 
licja. 

Wczoraj, gdy przybył on do Warsza- 
wy, został aresztowany i odstawiony 
do więzienia przy ul. Dzikiej. 


Książe rosyjski skradł biżuterie, 


stanowiącą własność inżyniera warszawskiego. — 
Ponure dzieje zrujnowanego arystokraty 


Warszawa, 27 aj 
IW, dniu wszorajszym stanął przed są- 
dem gr im w Warszawie książę A- 
leksander Drucki-Sokolnicki, 

. Książę Drucki-Sokolnicki jest synem 
b. gubernatora na Kaukazie. Po wybu- 
chu rewolucji bolszewickiej on 
zbiec do Polski i zamieszkał w Warsza- 


wie. 
_ Sokolnicki nie miał z o żyć i zo- 
stał wkońcu robotnikiem nalizacyj- 


nym o 

W. dzień pracował w zwykłem robo- 
czem ubraniu, a wieczorem rał swój 
stary smoking i szedł na rozmaite przy- 
jęcia, podejmowany wszędzie z wie 
szacunkiem. 

Między innemi dostał się książę rów 
nież do mieszkania inżyniera T., gdzie 
skradi jego żonie pięltną broszkę, Klej- 
AA ten zastawił on następnie w lombar- 

e. 


Projekt ustawy 
„o0_rozwodach 


odrzucony przez amgief- 
ską izbe gmin 


Londyn, 27 maja 
W izbie gmin zgłoszony został pro- 
jekt nowej ustawy o rozwodach; zawie- 
rał on m. in. przepis, według którego 
pięcioletnia choroba umysłowa jednego 
z małżonków stawała się podstawą do 
rozwodu. Projekt został odrzucony, 
Wobec tego poseł, który przedłożył 
go, zgłosił wniosek, by ustawę jeszcze 
e | przedyskutować w specjalnej ko- 
misji ponieważ opozycja opiera się w 
swoich wywodach głównie na moty- 
wach religiinych, a te w ściślejszej de- 
. bacie mogą być jakoby z łatwością 
przezwyciężone. 
T ten wniosek został także odrzu- 
cony. 


Postrzelenie 
awanturników 


Katowice, 27 maja 
Nocy ubiegłej około 20 mężczyzn wra- 


` cało z zabawy z Mąkoszowy do Przyszo 


wic, ponieważ zachowywali się oni ha- 
łaśliwie, dwuch policjantów wezwało ich 
do uspokojenia się. Wówczas mężczyźni 
zaatakowali policjantów z dwuch stron. 
Policjanci w obronie własnej, dobyli re- 
wolwerów i poczęli się ostrzeliwać, — 
Dwuch awanturników, a mianowicie: Pa 
weł Kuczyma i Nikodem Sołtysik, zosta- 
ło rannych. 

Przewieziono ich do szpitala. 


„Gandhi zna sztukifakirów joa» 


Bombay, 27 maja 
(sb) Obecnie minęło już przeszło dwa 
tygodrmie od chwili rozpoczęcia przez 
andhiego głodówki. Za kilka dni 
Gandhi przerwie swój post. Mimo, iż w 
ciągu pierwszych dni stan Gandhiego 
był bardzo fatalny i.lekarze przepowia- 


dali rychły zgon : Gandhiego, obecnie ; 


stan jego zdrowia znacznie się poprawił. 
Gandhi czuje się.zupełnie dobrze, a leka- 
rze uważają to za cud. Niektórzy przy- 
puszczają, że Gandhi, zna sztuki fakirów 
i dlatego jęst w stanie tak długo żyć 
bez pożywienia. 


Policja zdołała ustalić kto jest spraw 
cą kradzieży i aresztowała księcia, Na 
wczorajszej rozprawie przyznał się on 


do winy, oświadczając, że uczynił to z | aresztu, 


kupi później klejnot i podrzuci go 
aścic.elce. 

Sąd skazał księcia na trzy miesiące 
z zawieszeniem wykonania ka- 


powodu nędzy, jednak miał nadzieję, żelry na dwa lata. 


Fabryka fałszywych pieniędzy w Warszawie 


Policja aresztowała 18 osób 


Warszawa, 27 maja 


gle, sztance, stop przygotowany do wy- 


Wielkie odkrycia 
archeologiczne w Egipcie 


Londyn, 27 maja 

(sb) Donoszą z Egiptu o wielkich od- 
kryciach archeologicznych dokonanych 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy. Arche- 
ologowie angielscy zdołali odkopać gro- 
by siedmiu synów faraona Chefrona w 
pobliżu piramid w Gizeh. Ponadto wy- 
kryto groby faraonów z Srei dynastii 
panującej 2.500 lat przed Chrystusem, a 
w pobliżu Memfis odkopano grób arcy- 
kapłana z wielką ilością cennych hiero- 
elifów. 


Fabryka Zeissa 


częściowo spłonęła 


Berlin, 27 maja. 
(t) Wczoraj rano wybuchł w zakła- 
dach Zeiss-Ikon w Zehlendorf pod Ber- 


Od dłuższego już czasu władze poli-| robu falsyfikatów oraz większą ilość g0-jlinem z nieustalonych dotąd przyczyn 
cyjne czyniły wysiłki w kierunku złi-|towych monet. 


kwidowania dobrze zorganizowanej ban- 
dy fałszerskiej. 


Jak ustalono, stałymi dostawcami 


Fałszerze ci wyrabiali | metalu byli mieszkańcy Otwocka Chaim 


masowp monety 5-cio 1 10-cło złotowe i| Goldberg i Chaim Słomianka. W wyniku 


puszczali je w obieg. 
Wczoraj wkroczyła policja do miesz- 
kania Wacława i Rozaljj Wordziaków 


przy ul. Podwale 14. Znaleziono tam ty- 


Zkrodniczy plan 


Policja zdołała kobietę 


dalszego dochodzenia aresztowano rów- 


Ogółem aresztowano 18 osób. 


młodej mężatki 


w porę unieszkodliwić 


|" wszystkich kolporterów. 


„Warszawa, 27 maja. „bie dwuch kompanów. Gdy zażądali oni 
Mieszkanka stolicy, Marja Knytowa.| pieniędzy, Knytowa odmówiła, żądając 


nie 


ła ze swym mężem od lat 7, chcia- |choćby jako „zadatek“ pokazania rewol- 


ła jednak za wszelką cenę wyjść pow- | weru, * 


tórnie zamąż, 


Ponieważ na przeszkodzie stał fakt, |zameldowali o planie Knytowej po 


Wobec tego wszyscy trzej mataa 
icji. 


że była już zamężna, postanowiła poz: |Jeden z policjantów podał się za przyja- 


być się męża, r 
ła znajomym, że chętnie zapłaciłaby za 
zgładzenie jej męża. 
Wksótce znalazła się osoba chętna 
do wykonania tej „roboty“. Był nim nie 
i i Piesek, który dobrał so- 


W tym celu oświadczy- |ciela Pieska, i pokazał jej rewolwer. 


Knytowa dała mu wówczas pieniądze 
i objaśniła jak i kiedy ma zgładzić mę- 
ża. 

Wobec takich dowodów winy Kny- 


tową aresztowano. 


Pogrzeb tragieznie zmarłych dżokieji 


Warszawa. 27 maja 


Echa katastrofy na warszawskim torze wyścigowym 


rpracowników toru. Za karawanami szła 


W dniu wczorajszym odbył się po- |rodzina zmarłych, przedstawiciele Tow. 


a mianowicie Ś. 
Szyszkowskiego. 

O godz. 10.30 rozpoczęło się nabożeń- 
stwo żałobne w kościele Zbawiciela. Po 


p. Madalińskiego 


grzeb tragicznie zmarłych dżokieji, któ: | Wyścigów konnych z prezesem Komo- 
rzy stracili życie na torze wyścigowym, |rowskim na czele, menażerowie, trene- 
ijrzu. dżokeje, 


służba stajenna i ponad 
5 tysięcy bywalców. toru wyścigowego. 
x 


Po przeprowadzeniu wstępnych do- 


nabożeństwie ruszył kondukt żałobny w |chodzeń nad przyczynami katastrofy na 


kierunku cmentarza 


bródnowskiego.!torze wyścigowym, 


urząd prokurator- 


Przed dwoma karawanami niesiono 50 fski postanowił wdrożyć śledztwo w kie- 
wieńców oraz okryty krepą sztandar ' runku ustalenia winy. 


Krwawe zajścia podczas walki byków 


Sawilla, 27 maja. 

W dniu wczorajszym doszło na are- 
nie walki byków do nienotowanych 
zajść. Przed rozpoczęciem walk zjawi- 
la się policja, która oświadczyła, że z 
powodu zarządzenia władz walki się nie 
ędą. 

Rozgoryczeni tem zarządzeniem wi- 
dzowie napadli na policjantów i pobili 


Lifwa kupuje samolofy i czołgi |; 


ich dotkliwie. Ktoś rzucił kamień, któ- 
ry ugodził jednego policjanta w głowę. 
Policjant ten padł trupem na miejscu. — 
Ponieważ tłum w dalszym ciągu nacie- 
rał, policja zmuszona była użyć broni. 
Trzy osoby zostały zabite. W czasie 
paniki, jaka powstała, kilkanaście osób 
22) poturbowanych. 


oraz buduje fortyfikacje nad granica polską 


Kowno, 27 maja. © 

Rząd litewski przystąpił do zbrojeń 
na większą skalę. 

Przed paru dniami przybyła na gra- 
nicę polsko - litewską komisja technicz- 
na. która wybrała tereny, gdzie będą 
zbudowane fortyfikacje nad vranica pol- 
4. W eregu powiatach nadzrenicz- 


nych bawią specjalni instruktorzy nie- 
mieccy, którzy przeszkalają żołnierzy i 
oficerów armji litewskiej, przyczem 
kładą specjalny nacisk na oddziały 
techniczne. W związku z temi zbroje- 
niami Litwa zakupiła 20 nowoczesnych 
|czotzów oraz 15 samolotów myśliw- 
skich. 


wielki pożar, który zniszczył doszczęt- 
nie olbrzymią halę ekspedycyjną, w któ 
rej nagromadzone były wielkie zapasy 
materiałów. Na miejsce pożaru przyby= 
ło sześć straży pożarnych z Berlina, 
które po dwugodzinnej energicznej 
akcji ratunkowej zdołały ozień zlokali- 
zować. Nie obeszło się przytem bez 0- 
fiar w ludziach. Jeden ze strażaków za= 
stał bardzo ciężko poparzony, 


Pożar w fabryce 
wagonów we Włoszech 


Mediolan, 27 maja 

(t W zakładach konstrukcyj wag0= 
nów kolejowych i tramwalowych Miami 
Silvestri wybuchł z niewiadomych przy= 
czyn gwałtowny pożar. Płomienie obję= 
ty ubikacje, zawierające materiały ta- 
twopalne i werniksy. W ciągu trzech go” 
idzin pomimo wysików straży ogniowej 
płomienie zniszczyły dziesięć wozów 
motorowych, przesłanych do reperacji 


| przez zarząd tramwajów medjolańskich. 


szereg maszyn i materja! zmagazyno= 
wany. Prowizoryczne obliczenia wyka= 
zują straty powyżej pół miljona lirów. 


Tragiczna przeprawa 
promem 


Konstantynonol, 27 mała. 

(t) W pobliżu miasta Sakat wyda- 
rzył się wstrząsający wypadek. Do 
miejscowości tej, położonej u brzegw 
szerokiej rzeki, przeprawiała się m. 
promie grupa pielgrzymów. W pewne 
chwili prom, liczący kilkadziesiąt la 
rozpadł się na kilka kawałków'i wszys 
cy pielgrzymi w liczbie 40, wpadli de 
wody. 33 osoby utopiły się, 


Nowy zarząd klubu 
sprawozdawców pariamen= 
tarnych. 


Warszawa, 27 maja. 

Dzisiaj popołudniu odbyło się w sej 
mie doroczne walne zśgromadzenie klu 

sprawozdawców parlamentarnych. 

Po wygłoszeniu sprawozdania zarzą 
du oraz komisji rewizyjnej i dyskusj 
aad sprawozdaniami, walne zebranie u. 
sesje OO acer RSA abso 
utorjum. ybory do nowych wład 
klubu dały wyniki MRP | 

Prezesem klubu wybrano redaktor 
ę Osbergerową, wiceprezesem reć 
Wiewiórskiego, sekretarzem red. Mich 
łowskiego, gospodarzem red. Sikorskie 
go, członkami zarządu red. red. Przy 
sieckiego, Śliwińskiego i Zyngera. 

Do komisji rewizyjnej powołano ret 
red.: Czosnowskiego, Falla i Nowaków 
skiego, do sądu koleżeńskiego red. ret 
Grosterna, Grzegorczyka i Szrojta. 


inspekcja 


Moje MINjATURY 


Nędza mieszkaniowa zmusiła ludzi 
bledniejszych do szukania dachu na 
głową byle-gdzie. Najmniejsze komó- 
| przezwane zostały szumnie poko- 
ja 


— Mamusiu, co to znaczy „antypoda*'?,,, 

— Antypoda to człowiek drugiej półkali 
ziemskiej, który kładzie się spać wtedy, kiedy 
my wstajemy, 

— Aha, To znaczy, żę tatuś też jest anty- 
podą!., 


po byle-jakim remoncie 
paliw zostały lokatorom jako „niiesz- 
anla“, 

Wykorzystano oczywiście również 
wszystkie piwnice i strychy. W -niejed- 
nvm domu, gdzie dawniej przechowywa- 
no utensylja gospodarskie jak balje, wan- 
ny, beczki I wanienki, dziś w tych 

norach piwnicznych mieszkają ludzie. 
Tam, gdzie dawniej wieszano bieliznę, 
dziś gnieżdżą stę całe rodziny z dziećmi. 


ts 
— Niech mi peni puwróżym 
— Dobrze, łaskawa paniusiu.„, Będzie pa- 
niusia szczęśliwa Í bogata, będzie paniusia mia- 
ła powodzenie u mężczyzn. 
—'A ile będę miała dzieci? 
— Paniusią troje, a paniasi mąż tylko jedno. 
te 


Marysiu, dlaczego "na krzesłach fest tyle 
3, 


— Nie dziwnego, proszę pani. 

— Dlaczego nic dziwuego?,.., 

— Od dwuch tygodni nikt już na nich nie 
siedział| 


Paryż, 25 maja, 

(t) Przed sądem karnym rozpoczął 
się sensacyjny proces przeciwko tance- 
rzowi włochowi, nazwiskiem Moszeni, 
który zabił swoją 46-letnią kochankę, 
bogatą angielkę Midleton. 

Włoch rozpoczął swoją karjerę w pod 


9% 

— Tatusiu, co to znaczy „ttprzejmość” 7.» 
— Uprzejiność jest wtedy, jeżeli mówisz lu- 
dziom coś wręcz odmiennego, niż o nich my- 


<lisz, . ) 2 A . 14 
R T Ba kawiarni i C aA ater A się ja- 
ZEŃ kol osit tancerz zawodowy do najelegant- 

í Tean on, ppt za bolidi: ay x szych restauracyj. Tam poznał on boga- 

w ja Nie, tą angielkę, która zakochała się w nim. 


Wyjechali oni natychmiast na Rivierę, 
Po spędzeniu razem kilku miesięcy, boga 
ta angielka wyjechała,  pozostawiwszy 
na odjezdnem tancerzowi czek na 10.000 
franków. 

W czasie nieobecności angielki Mo- 
szeni poznał młodą midinetkę Germenę 
Le Penven. Pewnego dnia spotkał on po 
nownie swoją byłą kochankę, z którą 


— Dlaczego?» 
— Bo ja na nich sledziałam,„ 


Skazanie adwokata 


w Puławąch 

| Pulawy, 27 maja, 
| Sensację w Puławach wywołała 
sprawa tamtejszego adwokata Wacła- 
wa Dyżewskiego, oskarżonego o przy- 
właszczenie 700 zł. na szkodę firmy sa- 
mochodówej w. Warszawie, 
| Sqd w płorwszych 2-ch instańcjach | 100 kit p 
skazał adwokata na 1 rok więzienia z stada (7 
> p na zasadzie amne- 
stji. 
5 REY pavata ps jednak do Są- 
du Najwyższego, który wyrok poprze” |15, gryka [8.50 — 19, i pedso 10 — 20, h 
dni uprawomocnił. biur a Sc: ta groch Vitoria Pir 


„Pozwólcie nam żyć!.” “ 


aa 
Powieść sensacyjno-społeczna, Napisał Andrzej Zański 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


; sika: H ak A Ta E A oddalić ze służby dziewczynę, która do- 


ka, pozbawiona środków do życia, posta- 
nowila z rozpaczy utopić się, 
Przeszkodził jej w tem szofer Paweł 
rika u którego znalazła chwilowy przy- 
eK. 
Po wlelu przejściach Halina otrzymuje 
posad wychowawczyni u  4-ietniej Reni 
araskiej, a Paweł zostaje słynnym bok- 
_ serem. 
Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
j Zbaraskiego odnosi slę niechętnie do 


fej. 

6 Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy= 
* mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrablanki 
Izabelli Izabella jeszcze mocniej nienawi- 

Haliny, 

Paweł 'Przybor, który w międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę. 
W pałacu Zbaraskich rozbito gablotkę i u- 
Tadziono z niej złote łańchszki i inną biżuterję. 

Posądzona o kradzież Halina zostaje a- 
resztowana, lecz detektyw Petroń wykazał, 
że dziewczyna padła ofiarą intryg Izabeli. 


Warszawa, 26 maja, 
m zebraniu giełdy zbożowo-to- 
Yarszawie ogólny obrół wynosił == 
Notow. 


5 tonn, ano 'Za' 
ż szy. 
"dee oda 
sta 37.50 kmat 


Na dzisie 


warowej w 


że należy się jej nawet jakieś zadość” 
uczynienie, 

— Niestety — odparł ojciec — je- 
stem zupełnie innego zdania.. Nie mo- 
żemy tej dziewczyny tolerować dłużej 
pod naszym dachem nawet i godziny. 
Wogóle uważam za niesłychany brak 
taktu z jej strony, że ośmieliła się wró- 
cić do domu, który pokrył stę przez nią 
tak wielką hańbą! 

Teraz zkolei 
gniew. 

— Pozwolę sobie sprostować, że 
sprawczynią skandalu była nie ona, 
lecz Izabela... Do domu naszego powró- 
ciła nie przez swój nietakt — jak to po- 
zwolił sobie określić ojciec, lecz na usil- 
ne moje nalęgania, a nawet prośby, ona 
bówiem nie miała zamiaru zostawać tu 
dłużej! 

Zbaraski spojrzał baczniej na syna. 


zaczerwienił się Zbi- 


Przywitał go cieplej, aniżeli zamie- 
zał, a potem kazał mu. dokładnie zdać 
arawę z wypadków, jakie rozegrały się 

f pałacu podczas jego nieobecności. 
Młody hrabia uczynił zadość jego 
bleceniom — bynajmniej nie szczędząc 

“abeli, sprawczyni całego skandalu, 
Gdy skończył, sędziwy arystokrata 
edział jakiś czas w milczeniu a następ- 
e zapytał. | 
— A zatem Izabela wyjechała... My-| 


gorąco. 
— Nie bronię jej osoby, lecz spra- 
wiedliwości — odrzucił Zbigniew. — I 
raz jeszcze powtarzam, że nie rozumiem 


ze służby! 


szy. Co do mnie wiem tylko tyle, że 


CESRETF 


djne na poczekaniu, 


znała od nas tyle przykrości? Sądziłem,. 


strychów 


Mieszkańeoia czwartaków grozi niebez- 
pieczeństwo pożarowe 


Faktem jest, iż mieszkania te skleco- 
często bez koriecz* 
nych zabezpieczeń przeciwpożarowych, 
stanowią dla ich mieszkańców 
ciągłe niebezpleczeństwo. 

W mieszkaniach takich, od lat nieremon- 
towanych, walą się tynki, a zamiast de- 
sek w podłodze widoczne są cegły. 

W niektórych miastach wydelegowa- 
no już 

specjalne komisje techniczne, 

które dokonywują ścisłej rewizji stry» 
chów we wszystkich domach. 

Inspekcje takie przydałyby się we 
wszystkich miastach. St. 


Krwawe rozwiązanie trójkąta. 


Samcerz, hióry miał aś dwie kochamfi, 


nawiązał ponownie romans, Dowiedziaw 
szy się o tém, Le Penven udała się do 
angielki, aby się z nią rozmówić, Po- 
między rywalkami nastąpiło jednak poro 
zumienie i obie o swem postanowieniu 
zakomunikowały Moszeniemu. 

W chwili, gdy składały mu one swoje 
oświadczenie, tancerz wydobył rewol- 
wer i począł strzelać na oślep. Angielka 
padła trupem na miejscu, zaś Le Penven 
została ciężko ranna. 

Proces budzi w kołach arystokracji 
wielkie zainteresowanie i sala sądowa 
jest codziennie wypełniona po brzegi pu- 

licznością, Oskarżony oświadczył, że 
gotów jest ponieść śmierć za swój postę. 
pek. Prokurator domagał się dla niego 
bezterminowego więzienia. Wyrok za- 
padnie dopiero w dniu dzisiejszym. 


Gielda zbożowa. 


kiem 28 — 32; wyka 12 — 12.50, peluezka 11.50 


— 12, eeradela w czyszczoma 9,50 — 
10.50, łubin niebieski 7 — 750, łubin żółty 9,50 
19.50, rzepik zimowy 47 — 49, siesnię lniane ba- 
zi 37 — 39; czyńa zer surówa bez 
grubei kanianki 90 że 1o, raaa iY WA 
ez konjanki o czystości roc. 110 — 1 © 
niczyna biała a R Luton koniczyna biała 


bez kaniznki o czystości 97 proc, 100 — 125, 
mąka pszenna luksugowa |-szy gat, 58 — 63, 
maka parsans lenny gak A — 58 ga: 
pszenna ? k — m pszenna 3-0 
gat: podledsła 23 33, mak: 


— a żytnia pytlowa 30 
— odparł nieco szyderczo stary: — Mo- 
Żna to samo sformułować nieco spokoj- 
niej... Poprostu; wydalam ją ze służby, 

Młodzieniec rzucił się. 

— Mniejsza o określenie.. Ja wiem 
tylko tyle: po wielkiej przysłudze, jaką 
wyświadczyła Halina domowi Zbaras- 
kich w czasie pamiętnej zasadzki bandy- 
tów w lesie dembiakowskim, byłoby 
czarną niewdzięcznością wydalać ją w 
podobnych okolicznościach. Nie wiem, 
czy podobny postępek nie będzie koli- 
dować z -rycerskością i dżentelmenerią, 
głoszoną tak chętnie przez ród Zba- 
raskich. 

— Nie tobie uczyć mnie zasad rycer 
skości i dżentelmenerji.. Za młodyś na 
to... A co się zaś tyczy przysługi, jaką 
wyświadczyła nam Halina „nie zapom- 
niałem o niej. Przeciwnie: oddalając ją 
ze służby daję jej jednorazową odprawę 
w wysokości dwuletniej jej pensji... Za- 
raz obliczymy: sto złotych na miesiąc 
czyni razem przez dwa lata dwa tysią 
ce czterysta złotych... Powiedzmy, że 
zaokrąglimy tę sumkę do trzech tysię- 
cy.. Myślę, że jeśli taka bona otrzyma 
podobną sumkę na rękę, będzie to dła 


— Widzę, że bronisz jej aż nazbyt|niej prawdziwym majątkiem. 


Zbigniew pokręcił głową. 

— Niezbyt wysoko oceniłeś war- 
tość mojej głowy, wyznaczając mej wy 
bawicielce podobną sumę... Lecz zresztą 


dlaczego mielibyśmy ją teraz oddalić |mniejsza oto... Tu nie chodzi o pienią- 


dze: tu idzie raczej o pewną moralność. 


— Zrozumiesz to — odparł gwałto* | Zatrzymując Halinę w naszym domu, da 
wnie ojciec — gdy będziesz trochę star- |libyśmy jej pełną satysfakcję za krzyw* 


dę, iakiej doznała. Oddalając ją — na- 


, że nie mogła zrobić niczego lepsze- ;trzymając u siebie w dalszym ciągu|wet suto obdarowaną — dajemy dowód 


38 A co się dzieje z Rajecką? 


çü przy Reni, promitować się w dalszym ciągu. Oce- 
M Witold Zbaraski zaczerwienił się. 
 — Tu? u nas?... Ależ to przechodzi Haliny, niemniei oświadczam katego- 
_ szelkie granice przyzwoitości! |rycznie, że nie będę jej dłużej trzymał. 
Syn spojrzał ze zdziwieniem. | — Zatem ojcze, wyrziucasz 
T Nie rozumiem cię ojcze! — zawo- bruk? 


l — Czyżbyś uważał, że powinniśmy 


4 


„ab 


ja na obronie swej protegowanej. 


dziewczynę, która pośrednio ściągnęła | że w głębi duszy solidaryzujemy się z 
| — Co ma się dziać? Jest tutaj w pa-|hańbę na nasz dom — będziemy kom-| Izabellą... 


Starszy słuchał niecierpliwie tych 


niam wprawdzie wszelkie zalety panny | wywodów, poczem oświadczył: 


— Bardzo to pięknie z twojej strony, 
że kruszysz tak energicznie kopje w 
Ja jednak 


hoide sa 
E MMELÓC 


~ 


Mistrz polskich fryzjerów 
zaproszony został do Holiywood 


(lu) W Paryżu mieszka jeden z naj- 
sławniejszych fryzjerów na świecie — 
Antoine, Kobiety — Antoine jest dam- 
skim fryzjerem — rozsławiły jego imię 
na cały świat. Każda elegancka pani 
chciałaby raz w życiu być uczesaną 
przez najznakomitszego fryzjera na 
świecie... Nię trudno soble wyobrazić jak 
mieszka ów 

król fryzjerów paryskich, 
i jak mu się „powodzi“... 

Nie wszyscy jednak wiedzą chyba 
o tem, że ów Antoine, to bożyszcze 
wszystkich pięknych i eleganckich ko- 
biet, jest z pochodzęnia polakiem i na- 
zywa się właściwie 

Antoni Cierplikowski... 

Pan Antoni był fryzjerem w Polsce, 
w miastach polskich uczył się najpierw 
golenia zarostu męskiego, potem strzygł 
małe, powabne główki kobiece, aż dnia 
pewnego 

wyemigrowat do Franciji 
i oto po kilku latach nazwisko. jego — 
coprawda nieco zmienione — ukazało się 
na szpaltach wszystkich pism europej- 
skich. 

Antolne — Cierplikowski ma bardzo 
wiele wspólnego z illmem. Czy pamit- 
tacie misterna fryzurę Brygidy Helm w 
filmie p. t. „Atlantyda*?... To było dzie- 
ło mistrza Cierplikowskiegol.., 

Obecnie pan Antoine — Cierplikowski 
zaproszony zostal do Hollywood, 
gdzie ma kreować nowe fryzury dla nal- 

większych gwiazd filomych. 

W najbliższych dniach mistrz pol- 
skich fryzjerów wyrusza do raju filmo- 
wego, by tam również rozsławić kunszt 
naszezo rzemiosła fryzjerskiego, 


ża 
— 32, maka słtkowa 1 razowa 22 — 24, otręby 
pszenne szale 10 — 11, oiręby pszenne średnie 
9,50 — 10, otręby żytnia 9,50 — 10, kuchy nia- 
ne 18 — 19, kuchy rzepakowe 14 — 14,50, kuchy 
słonecznikowe 15.50 — 16. 


m, 


ny, aby niezwłocznie opuściła dom, w 
który wniosłą tyle zamieszania. 

Zbigniew powstał z fotelu. 

— Jak sobie ojcze życzysz — oŚ- 
wiądczył stanowczo. — Uprzedzam jed 
nak. że osobiście nie tylko nie przyłożę 
ręki do tego bezprawia, lecz w dowód 
protestu, opuszczę ten dom razem Z 
Haliną, 

— Czy oszałałeś? — zawołał ojciec. 
- A może... a możeś.. żółtodziubie jeden, 
zakochał się w tej bonie?... 

' —Achoćby nawet! — odburknął nie 
grzecznym tonem młodzieniec. 

Obaj panowie mierzyli się czas jakiś 
wrogiem spojrzeniem, wreszcie Zbara- 
ski senior rozpoczął ugodowo, 
my jak dwaj mężczyźni... Zauważyłem, 
my jak dwaj mężowie... Zauważyłem, 
że zalecasz się do Haliny i — przyznaję 
się — przymykałem oczy na ten flirt... 
Cóż zrobić: tak już jest w świecie, że 
młodzi panicze lubią romansować z gu- 
wernantkami i odwrotnie. Taki to już 
zwyczaj... Lecz istnieje również zasada, 
że gra ta kończy się wreszcie tem, że 
młody panicz odchodzi od dziewczyny i 
oddaje swe serce — i to już nazawsze 
— komuś, kto z urodzenia i majątku god 
ny jest podobnego daru... Zbigniewie, wi 
dzę, że zapędziłeś się trochę zadaleko, 
że zapominasz, iż uczucie, które cię roz- 
płomienia, może być tylko krótką prze- 
lotnością, 

— A jeśli, ojcze, nie podzielam two- 
ego zdania? 

Stary Zbaraski potrząsnął głową. 

— Wiem, że sam nie wierzysz w to 
co mówisz!... Chcesz mnie tylko trochę 
podrażnić i zirytować. Lecz ja ci powia 
dam: żaden jeszcze Zbaraski nie zapom 
miat o tem, co należy się nazwisku, któ- 
re nosi. 

— Ta było_ dawniej — upierał się 
Zbigniew... — Dziś nastały inne czasy: 
mniej konserwatywne, bardziej demoa 


uprzedzam cię, że decyzja moja jest nie | kratycznel 


— Bardzo demagogiczne określenie zmienna, jeszcze dziś zażądam od Hali- 


(Dalszy ciąg Jutrol 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

Ela Robertson, piękna woltyżerka i Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w WO- 
zie cyrkowym do występu. Oboje Są O- 
gromnie szczęśliwi, gdyż jutro ma się o©d- 
być ich ślub. 

W pięknej woltyżerce kocha się skry- 
cie klown Friko oraz pewien stały bywa- 
lec cyrku, którego nazywają „młodzieńcem 
ze szramą”. 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nego przerażenia. 

Zabierają go do szpitala, gdzie akrobata 
traci obydwie ręce... 

Mło „ze szramą* syn magnata 
lśąskiego, Edmund Staniecki, odwie z 
Elą rannego akrobatę w ec gdzie wol- 
opo”  poozrycja do o swej miłości, 

tygodniach Rex podniósł się z 


O ko nasuwa mu podejrzenie, że nie był 
to nieszczęśliwy wypadek, lecz uplanowana 
zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przyponi- 
na sobie, że owego fatalnego wieczoru przy 
kaje staż Jonny, który raz już był karany za 


Po kijku tygodniach Rex wrócił do cyr- 
ku, Czuł się jednak źle wśród kolegów. 
Miał wrażenie, że jest niepotrzebny, 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna jego przyjaciółka, Rega Szybska, 
córka bogatego przemysłowca. Czyni ona 
mu wyrzuty, że nawiązuie znajomości z 


„cyrkówką' . 

Ela = po długich namowach przenosi się z 
cyrku do pałacu Stanieckiego, gdzie rozpo- 
atii się dla nej nowe życie, 

Ojciec namawia Edmunda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów, 

Pewnego wieczoru, gdy siedziała w sa- 
boniku z książku na kolanach, lokaj zameł- 
dował przybycie jakiejś pami. 

Była to Rega Szybska, która uprzedziła 
Elę, że Stamecki z nią się żeni i wygnała ją 
na poddasze. Edmund po przyjeździe pô- 
twierdził tę smutną dla Eli wiadomość. 

, Edmund Staniecki należał do komitetu 
honorowego, urządzającego wielki konkurs 
piękności na całą Polskę, Na konkursie tym 
miała być wybrana Królowa Piękności, dla 
której różne towarzystwa mrzeznaczyły 
bij: a Szy w sumie 50.000 złotych. 
ega bska stara się o uzyskanie 
pierwszej nagrody na konkursie piękności. 
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem 
zakładu fotograficznego Aidać POWO 
Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 
konane zostało w czasie, 3dy M po opu- 
ne pałacu błąkała się po ulicach sto- 


- Podożcę konkursu Ela 1 Rega Szybska 
otrzymały po równej ilości głosów. Eli 
bronił zaciekle Ad jej wielbiciel, artysta- 
malarz Grześ Stega. 

Pewnego wieczoru Stęga podsłuchuje w 
knajpie rozmowę dwuch AF z których 
jeden. przyznaje. się po pijanemu do jakie- 
$oś morderstwa, za które odpowiada nie- 
winna cyrkówka, 

Tego kj paefa wieczoru Stęga udaje się 
przypadk O „Cyrku Guliwera“ i na- 
wiązuje znajomość z klownem Friko e- 
rza się przed nim, opowiadając o swej nie- 
szczęśliwej miłości, 

le została skazana, W chwili dj 
nia wyroku przybywa do sądu Stęga, który 
poznaję Elę, 

Rudziak tymczasem spotyka adj 
go, który zaciąga go do Regi Szybskiej, ) 


Dzięki staraniom Stęgi Ela wychodzi z 
więzienia pod warunkiem, że nie wolto jej 
wyjeżdżać z Warszawy. 

Za trzy dni mą się odbyć ostateczne po- 
siedzenie Sądu Konkursowego. Sędziowie 
otrzymali listy z pogróżkami, aby nie wy- 
chodzili z domu. Listy te podpisał tajemni- 
czy „Związek Krwawei Róży”. 

W tym czasie przybywa Rex i zamiesz- 
kuje u Stęgzi. 

W przeddzień rozstrzygnięcia konkursu 
dwaj młodzieńcy, przedstawiający się jako 
wywiadowcy, porywają Stęzę. 

Jednocześnie ktoś dzwomi do Eli, aby 
przybyła do kliniki chirurgicznej przy rogu 
Alej i SŚmoczej, Ela jedzie i tak samo zo- 
staje porwana. Rex udaje się za nią ta- 
ksówką. 

ex zostaje przez bandytów zamordo- 
wany, lecz Ela i Stęga odzyskują wolność, 
Następnego dnia odbywa się posiedzenie są- 
du konkursowego. 

Ela uzy skuje pierwszą nagrodę pod wa- 
runkiem, że oczyści się z zarzutu zatnordo- 
wania Stanieckiego. 

Następnego dnia Ela spotyka się ze 
sprzymierzeńcem! Rezi, Lewańskim, w gabi- 
necie restauracji „Trocadero'. Lewański 
rrzyrzeka, że pomoże iei uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacii. 

Ela wyraża wątpliwość, czy uzyska kie- 
dykolwiek przyznaną nagrodę, lecz Lewań- 
ski odpowiada: 

— Rozumiem... Sąd konkursowy postawił 
warinek.., Rehabilitacja .. Pani musi wpierw, 
oczyścić się z ciążącego na Pani bankach 
zarzutu zamordowania Stanieckiego.. To się 
da zrobić.» 


w 


|Nie bvć 


Ela za te słowa o mało go nie roz- 


calowała. Siedziała jak na szpilkach. 
Chciała już wydostać od niego jakie 
ma dowody. 


Ale Lewański też był sprytny. Nie 
powiedział odrazu: 

Najpierw chciał otrzymać zapłatę. 

— Nie wiem w jaki sposób da się to 
zrobić... — odparła smutnie Ela. 

— A ja pani powiadam, że to bardzo 
łatwa sprawa. Tylko mam do pani jed- 
ną maleńką prośbę... 

— Wspominał pan o niej wczoraj.. 
Cóż to za prośba?.., 

Lewański podsunął kielichy. 

— Napijmy się przedtem! ». 

Ela wzięła kielich do ręki. 

— Za pomyślność moich życzeń!.. 

Stuknęli się kielichami. 

— A teraz niech Pani słucha,.. Pro- 
szę nie przypuszczać, że prośby moje 
mają na celu ZZ mym instynk- 
tom.» O; nie... Chodzi o coś zupełnie 
innego... Jeśli zwracam się do pani z tą 
prośbą, która na pierwszy rzut oka wy- 
dać się może troszkę bezczelna, to czy- 


nię to jedynie z myślą o pani, nie o 
mnie... Proszę mi wierzvć... 

— Wierzę panu... 

— To dobrze... Chodzi o to.. chodzi 


o to, że musi się pani wyprowadzić z 
mieszkania Stęgt.. 

Ela spodziewała się tego, słowa te 
nie uczyniły na niej zbyt wielkiego 
wrażenia. Ponieważ jednak wypadało 
się zdziwić. więc aż podskoczyła na 
krześle, 

— Dlączego?... 

— Tego wymaga pani interes... Pani, 
a nie mój.. Proszę o tem pamietać... 

„,— Gdzieżbym w takim razie za- 
mieszkała?.. Nie mam tu przecie niko- 
BO 

—-Już.ja wystarałbym się dla pani 
o odpowiednie mieszkanko.. To jest ko- 
nieczne... Później pani wytłumaczę, dla- 
czego to jest tak bardzo konieczne... 
Jest to pierwszy warunek. Jeżeli nie 
zgodzimy się co do tego punktu, wów- 
czas.. cała sprawa może przepaść z 
kretesem. 

Ela zastanawiała się. Nie wiedziała 
co odpowiedzieć. Stęga kazał jej zgo” 
dzić się na wszystko, byleby tylko do- 
wiedziała się od Lewańskiego w iaki 
sposób mogłaby w szybkiem temple 
dowieść swej niewinności. 

Ze słów Lewańskiego wnioskowała 
jednak, że dziś nie dowie się łeszcze 
wszystkiego... Lewański był ostrożny... 

Choć w duchu zgodziła się już na 
chwilową rozłąkę ze Stęgą dla dobra 
ich sprawy, oficjalnie nie chciała się 
jednak do tego przyznać, to też odparła 
niezdecydowanie: 

— Jeśli nie wiem o co właściwie 
chodzi, trudno mi się zgodzić... 

— Chciałbym wiedzieć dlaczego pa- 
ni tak trudno... Czy trudno rozstać się 
pani z tym malarzem?... 

— Chociażby... 

Lewański zagryzł wargi. 

— W takim razie trudno.. — odparł. 

— Czy Stęga stoi panu na przeszko- 
dzie?.- — zapytała otwarcie. 

Tak! — brzmiała kategoryczna 
odpowiedź po krótkiem wahaniu, 

— To co innego.. Nie przypuszcza” 


Ela poczęła się niecierpliwić. Zagra- 
la w otwarte karty. 
— Panię Zdzisławie, proszę mi po- 
wiedzieć szczerze... Jakie pan ma 
względem mnie zamiary ?... 
— Wali pani prosto z mostu.. Zna- 
my się od niedawna, trudno mi więc 
odpowiedzieć na to pytanie, nie wzbu* 
dzając pani podejrzeń, 
— Już zachowywał się pan w ten 
sposób, że zaufanie moje do pana wiele 
na tem nie zyskało... 
— Mimo to powiem szczerze.. 
Chce.. abyśmy potem we dwoje wyje- 
chali zagranicę.. 
— Ach tak... 
wę. 
— Czy bardzo to panią przeraża?” 
— Nie.. Zaskoczyło mnie to tylko, 
nic więcej... 
Nastała chwila ciszy. Lewański nie 
Aż h z niej zachwycońego wzro- 
u. 
Ela gniotła papierowa serwetkę, 
— Czekam na odpowiedź.» 
— Proszę mi dać przynajmniej 
chwilę czasu do namysłu.. — odparła. 
— Proszę bardzo!... Obawiałem się 
tylko, że to milczenie mogłoby być o- 
zhaką dla mnie niezbyt przychylną... 
— D ile się nie mylę. milczenie było 
dotychczas zawsze znakiem zgody.. 


— i Ela spuściła gło- 


| — Wiec tak? — zawołał uradowa- 
ny. — Więc pani się zgadza?... Do- 
prawdy?... 


Ela milczała. Drogo kosztowała ią 
ta podwójna gra. Ale przekonała się. że 
do prawdy trzeba iść przez kłamstwo. 

— Jakże się cieszę... — mówił dalej 
zachwycony Lewański, całując lą po 
rękach, — Jak ogromnie się cieszę!.. 
zaraz jutro przeprowadzi się pani do 
mego pokoju! 

Ela spojrzała nań surowo. 

— O pańskim pokoju nie było mo- 
wy.. To miał być pokój wyłacznie tyl- 
ko dla mnie... 

Lewański speszył się nieco. 


; 
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CYRKOÓWKA 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 


Napisał JAN BILEWICZ. (aj 


— Przepraszam — odparł. — Pani 
mri niewłaściwie zrozumiała. Ja mia- 
łem się przenieść.. 

— Chyba, że tak... 

— Następny warunek.. 


— Więc 
ki?.. 

— A oczywiście... Następny waru- 
nek brzmi: — nie wolno pani spotykać 
się z malarzem Stęgą:., 

Więc cóż to ma być?... Więzie 


jeszcze są jakies. warun- 


nie?.,. 

— Proszę mnie o to nie pytać... 
| proszę zawsze pamiętać, że czynię to 
dla pani dobra... Wyłącznie dla -pani 
dobra-.. 

— Jak długo ma trwać ta rozłąka.. 

— Na zawsze... 
Chciała mu odpalić prosto w twarz: — 
— „Panie, to niemożliwe, bo jā... go. 
kocham”. .. Ale słowa te nie przeszły 
iei przez gardło. 

Spuściła tylko głowę odrzekła 
głośno: 

— Dobrze... Teraz 
wiem co mnie czeka. 

Lewański poruszył się niespókojnie: 

— Przykro mi bardzo: że pani spra- 
wę tę traktuje jako konieczne zło... Ale 
sądzę, że pani jednak przyzwyczai się 
do mnie.. Nie jestem przecie taki 
straszny, prawda?.. 

Próbował ją objąć 
odsunęła jego ręce. 

— O, pan mnie 
Wcale nie myślałam... 

— Mniejsza z tem... Grunt, że pani 
zgodziła się na moją propozycję... A tę- 
raz zdradzę pani do czego iii 
Chcę panią odseparować od Stegi:,. 
Żeby się pani przyzwyczaiła... Żeby 
potem dla pani było lżej. gdv wvie” 
dziefhy razem zagranicę... Dokąd chcia- 
łaby pani wyjechać?.. Może do 
Włoch?., Byłem już we Włoszech... 
Cudny kraj... 

Ela zda się nie słyszała. Zajęta była 
swemi myślami. 


i 


przynajmniej 


lecz dyskretnie 


źle zrozumiał». 


Rozdział czterdziesty dziewiąty 


Osirzeżemie. 


W tym samym czasie, gdy Lewań- 
ski omawiał z Elą sprawę ich ewentu- 
alnego wyjazdu zagranicę, przed „Tro- 
cadero* zatrzymała się taksówka, z 
której wysiadł szofer i podszedł do 
portjera, zamieniając z nim kilka słów. 
Rozmowa ta nie trwała długo, poczem 
szofer zajął swe miejsce w aucie i za” 
palił spokojnie papierosa. 

Co chwilę spoglądał na drzwi wej- 
ściowe» jakgdyby oczekiwał gości. Mia- 
ło się wrażenie, że czeka na kogoś, 
Gdy ktokolwiek zbliżał się, chcąc otwo- 
rzyć drzwiczki, szofer odpowiadał obo” 
jętnie: 

— Zajęte... 

Wreszcie po północy z „Trocadero* 
wyszła jakaś parka. W tej samej chwili 
po drugiej stronie ulicy skryła się w 
cieniu bramy jakaś postać ludzka. Szo- 
fer taksówki, stojącej nawprost wejścia 
otworzył szybko drzwi, 

— Wolna? — zapytał mężczyzna. 

— Tak jest... — odparł szofer. 

Wsiedli oboje i mężczyzna podał 


łam że mój najserdeczniejszy przyja- | adres. 


ciel jest pańskim największym wro- 
giem... 

— [o do określenia „najserdeczniej- 
szy przyjaciel“ nie mogę nic powiedzieć: 
ale w sprawie drugiego określenia „naj- 
większym wrogiem“ muszę stanowczo 
zaznaczyć, że tkwi w niem wielka 
przesada... 

— Więc nie rozumiem dlaczego nie 
mogłabym pozostać tam, gdzie miesz- 
kam obecnie.. 

— Pani musi mieszkać oddzielnie... 
z nikim zwiazana... A zresztą, 
musi pani być rod moia opieką... 

— Czy sadzi pan. że pańska onieka 
iest lepsza?... 

— W tei chwili napewno tak!-.. 


Rozmowa ta przeciavała się niepo-|nie jest dziś wolna... 


trzebnie. 


— Cudna noc... — szepnął. — Daw- 
no już nie było tak pięknej nocy... Jest 
to najpiękniejsza noc mego życia... 
A pani?... . 

Kobieta nie odpowiedziała. Skinęła 
tylko lekko głową: 

— Właściwie chciałam pana o coś 
zapytać.. — rzekła wreszcie po dłuż- 
szem milczeniu, — Zgodziłam się opu- 
cić mieszkanie Stęgi i przenieść się 
do mieszkania, które pan mi wskaże... 
Zgodziłam się również wyjechać z pa- 
nem zagranicę po otrzymaniu nagrody.. 
A czem pan zobowiązał się wobe 
mnie ?.-. 

— Ja?... Ja pomore pani odzy. skać 
całkowitą wolność... 
Jeszcze czeka pa- 
nią sprawa sądowa. 


— [nnemi słowy: — postara się pan 
dowieść. że to nie ja 'zabiłam Stanie- 
ckiego,: 

— Tak.. I dowiodę tego... 

—Jaką mam na to gwarancję?.» 

— Przecie nie wyjedzie pani że mną, 
ganin ta sprawa nie zostanie załatwio- 

Zobowiązuję, się w ciągu tygodnia 
A przejściu na nowe mieszkanie oczy- 
ścić panią z wszelkiej winy... 

— Proszę 0 tem pamiętać... 

— Pamiętam.. Przecie od tego uza- 
leżnione jest szczęście... — odpar! ż 
przekonaniem, 

Taksówka zbliżała się do kresu 

— Więc pozostaje jak postanowiliś- 
my? — zapytał mężczyzna. 

— Tak... — odparła kobieta. 

—A więc czekam na panią jutro o 
szóstej wieczorem przy roku Marszał- 
kowskiej i Hożej. 

— Będę punktualna:.-' 

— [ proszę pamiętać, że jutro spe- 
dza pani ze Stęgą ostatnie godziny ,.« 

— Wiem 0 tem... 

— Potem nie wolno pani będzie wię- 
cej się z nim widzieć... 

— Słyszałam już raz i przyjęłam ten 
warunek:.: 

— Bardzo dziękuję.. 

Taksówka przystanęła. Mężczyzna 
wysiadł pierwszy. Za nim wysiadła ko- 
bieta. 

Oboje stali jeszcze we wnęce, roz- 

mawiając półgłosem. Szofer co chwilę 
zerkał w ich stronę. 

Wreszcie dozorca otworzył bramę. 
Kobieta znikła: Mężczyzna wrócił do 
taksówki i rozkładając się wygodnie, 


ci rozkazał: 


— Na Hożą!... 
Maszyna potoczyła się po lśniacym 


Bo pani przecie| asfalcie. 


(Dalszy ciąg jutro). 


TZERZYY 


sajeczna karjera torreadora, 


Wolna Wolna trybuna. 


Rozumny mężczyzna 


który z pochodzenia nie był hiszpanem, ale wiedeńczykiem JP W Miem Serca o. 


(x) Ponieważ walka byków jest pra- 
wie, »narodową rozrywką“, zdawałoby 
się że torreadorzy, matadorzy i t- d. re- 
krutują się z pośród samych hiszpanów, 
Tymczasem jednym z najgłośniejszych 
do niedawna torreadorów był pewien 
wiedeńczyk, syn wyższego urzędnika. 
„Armando Esteban Hareter, Metador de 
novillos toros“, jak głosi jego karta wi- 
zytowa, był niezwykłem dzieckiem. 

Od najwcześniejszych lat przyspa- 
rzał on niemało kłopotu rodzicom. Było 
to najniesforniejsze dziecko pod słoń- 
cem. W szkole był jednym z najgor- 
szych uczniów i największym psotni- 
kiem. 

Zrozpaczony ojciec, który był in- 
spektorem i chciał aby sym jego objal 
po nim karjerę urzędniczą, groził chłop” 
cu, że jeżeli się nie ustatkuje I nie weż- 
mie do nauki, będzie zmuszony oddać go 
ma praktykę do rzeźnika. Młody chło- 
piec niebardzo przejął się pogróżkami 
ojca. Skorzystawszy jednak z pierwszej 
nadarzającej się okazji. jaką był pobyt 
w Wiedniu. jakiegoś wędrownego cyr- 
ku, niesforny chłopiec przyłączył się do 
trupy cyrkowej i wraz z nimi wyjechał 
z miasta, Początkowo pełnił on funkcje 
posługacza cyrku, poczem występował 
jako tancerz na linie. 

Wraz z cyrkiem przewędrował on 
przez wszystkie miasteczka centralnej 
Europy. Chłopiec liczył wówczas czter- 
naście lat W chwali wybuchu wojny: 
cyrk rozpadł się i Hareter zabrał się do 
handlu, Kupował i sprzedawał drogie 
kamienie, resztki materłałów i t: d, wę- 
drując do Francji, Hiszpanii i Wło- 
szech. Handel dawał mizerny, ale stały 
dochód i zdawałoby się, że Hareter zu- 
palnie się ustatkował. Rt 

W czasie jednej z takich handlowych 
podróży odwiedził także i Wiedeń 
gdzie pozostał przez dłuższy czas. Pad 
czas pobytu w Wiedniu, Hareter poznał 
pewną uroczą męeksykankę, studentkę 
wiedeńskiego uniwersytetu, Hareter za” 
kochał się w płomiennej meksykance i 


zyskał jej wzajemność. Po krótkiej zna- | yi statek „Discovery II", 


fomości zawarli oni związek małżeński. 


i 


i tak, jak stał w swem cywiliem ubra- 
niu, skoczył na arenę, 1 wsiadł okra- 
kiem na rozjuszonego byka. Walka 
trwała przez dłuższy czas i Hareter 
wyszedł zwycięzcą, A 

Entuzjazm tłumów doszedł wów- 
czas do punktu kulminacyjnego i od tej 
chwil Hareter miał zapewnioną karje- 
rę. Występował on w Meksyku, Hisz- 
panji i południowej Francji. Po pewnym 
czasie otrzymał on nawet godność ma- 


|tadora, który to tytuł przysługuje tyl- 
ko tym torreadorom, 
dnia zwyciężą sześć byków: 
Hareter wrócił do Wiednia, gdzie ma 


się poddać jakiejś operacji, Hareter jest| N 


bardzo bogatym człowiekiem — za je- 
den występ na arenie otrzymuję znacz- 
nie więcej aniżeli otrzymuje sławny 
wiedeński śpiewak operowy Ryszard 
Tauber, Coprawda zawód torreadora 
jest bardziej niebezpieczny. 


lie śodzim 


ma doba? 


Przed miljonami Iati doba trwała 
& godziny 


(sb) Fakt, że życie ludzi na kuli złem- 
skiej przystosowało się do doby trwa- 
iącej 24 godziny jest zwykłym przypad” 
kiem. Gdybyśmy żyli naprzykład na 
planecie Wenus, doba miałaby 36, a na 
planetach Jupiter i Saturn zaledwie 10 
godzin, Pytanie jednak, czy z dawnych 
czasów doba ma kuli ziemskiej liczyła 


również 24 godziny. 


Wedle Darwina, przed miljonami lat 
doba wynosiła zaledwie 4 godziny. 
Później dopiero, stale przypływy i od- 
pływy wód w oceanach spowodowały 
zmniejszenie się szybkości obrotów ku- 
li ziemskiej. Uczeni ustalili że i obecnie 
obrót kuli ziemskiej stale sie zmniejsza 
i że za kilka tysięcy lat doba będzie 
| nie 24, lub 30 a nawet więcej go- 

zin 

Znany astronom Halley obliczy? na- 
przykład, że w ciągu ostatnich dwuch 
tysięcy lat długość miesiąca zwiększy- 
ła się o całą godzinę. W związku z tem 
rozpisała swego czasu iberlińska aka- 
demia umiejętności konkurs dla uczo- 


(z) Do Angljl wrócił przed kilku dnia | 
który spędził i 


15 miesięcy w okolicy bieguna południo 


Żona Haretera była córką ag | wego. Jest to pierwszy statek stalowy, 


zamożnego obszamika, w Meksyku 
mówiła ora męża: aby wraz z nią wy= 
jechał do jej ojczyzny. Hareter zgodził 
się i wyjechał wraz z żona do Meksy- 
ku W Meksyku nie chciał on jednak 
żyć na koszt żony i bogatego teścia. 
wobec czego postanowił wziąć się ła- 
kiejś pracy: Hareter zauważył, że tam- 
tejsze szczepy indyjskie łowią węże i 
polują na krokodyle, obdzierałąc le ze 
skóry, Skóry te, tak drogie w Europie: 
można na miejscu otrzymać za bezcen. 
W Hareterze ocknęła się żyłka ku- 
piecką, wobec czego wyjechał on do 
Europy. gdzie wszedł w kontakt z od- 
biorcami skór wężowych i krokodylo- 
wych. Po kilkutygodniowej nieobecna 
ści wrócił on do żony, lecz ku swemu 
wielkiemu zdumieniu znalazł swe miej- 
sce zalete. Gorąca meksykanka w cza- 
sie nieobecności męża zapałała gorą- 
com uczuciem do swego rodaka, 
Hareter oczywiście rozwiódł się z 
żoną. Po rozwodzie nie można już by- 
lo marzyć o handlu skórami. gdyż zo” 
stał on zupełnie bez grosza. Przez dłuż- 
Szy czas w poszukiwaniu zajęcia żył 
on i mieszkał u pewnego indyjskiego 
szczepu. Wtedy przyszło mu na myśl 
zostać torreadorem. j 
Fareter wziął się do pracy i od go 
dziny 4-ej nad ranem do późnej nocy. 
ćwiczył się, wyrabiając tak niezbędną 
w tym niebezpiecznym zawodzie, zręcz- 
ność. Po kilku miesiącach był on już 
zupełnie wyłkwalifikowanym 'torreado- 
rem. Cóż jednak, nawet na tem polu nie 
mógł otrzymać pracy. Przypadek przy- 
szedł Harreterowi na pomoc. W więk” 
szem niueście meksykańskiem miały się 
odbyć walki byków: W jednej z walk 
miał brać udział wybitny torreador i sta- 
wa wszystkich scen, Gdy torreador 
rozpoczął walkę z rozjuszonem zwie- 
rzęciem: wytworzyła sie w mewnej 
chwili groźna sytuacja i torreadowi 
wyleciała szpada, a byk z nastawione- 
mi rogami pedził wprost w stronę bez- 
bronnej ofiary. 
Forster, kióry 


kach ric 


by? tego dnia na wal- 


któremu udało się zbliżyć niemal całko | 
wicie do kontynentu antarktycznego i 
objechać go dokoła, Ekspedycja przy- 
wiozła cenny materjal obserwacyjny, 
który okaże niewątpliwie znaczne u- 
sługi w pierwszym rzędzie statkom, 
udającym się na połów wielorybów. 

Załoga „Hiscovery Il“ przeprowa- 
dziła około 9000 pomiarów mało znane- 
go morza i przywiozła niezwykle rzad 
kie okazy roślin i ryb. Niektóre ryby 
i rośliny morskie są tak małe, iż nie mo 
żna odróżnić golem okiem. 

W ciągu 3 — 4-ch miesięcy ekspe- 
dycja nie widziała słońca, posuwając się 
w mglistym mroku antarktycznej zimy, 
będąc równocześnie narażona na zde- 
rzenie się w każdej chwili z górą lodo- 
wą. 

Uczestnicy ekspedycji odwiedzili 
kilku zagubionych w bezkresnej pusty- 
ni uczonych, mianowicie 6-iu meteorolo 
gów argentyńskich, zamieszkałych na 


ajiemnicza Śmierć kapifana okręf 


„który powrócił z okolie bieguna południowego 


nych o ustalenie, jak szybko zmniejsza 
się obrót kuli ziemskiej, Wszystkie ob- 
liczenia uczonych wykazały jednogłoś- 
nie, że w ciągu ostatniero tysiąca lat 
długość dnia zmniejszyła się o ułamek 
sekumdy: 

Nie ulega najmnieiszej wątpliwości, 
że owe ułamki sekund będą stale nara- 
stać, aż dojdzte do tego, że potomkowie 
nasi będą obserwować wschód lub za- 
chód słońca w clagu.. dwuch tygodni, 
Z czasem ziemia przestanie się kręcić: 
Jedna jej połowa będzie pogrążona sta- 
le w cieniu a druga pod palącemi pro- 
mieniami słońca zamieni się w skalistą 
pustynię. Z jednej strony kuli ziemskiej 
będzie gorąco jak na Saharze, a na dru- 
giej zimno jak na biegumie. 

Mimo tak pesymistycznych horosko” 
pów nie potrzebułemy się temi rzecza- 
mi przejmować, albowiem nastąpi to 
dopiero za wiele milionów lat, obecnie 
zaś każdy z nas ma „większe kło- 
poty". 


|wyspie Lori. Ludzie ci utrzymują kon- 
takt ze światem za pomocą ra- 
imię Żywią się oni jajami pingwinów, 


mięsem fok oraz rybami, które udaje im ski 


się nieraz wyłowić w przeręblach. 
Członkowie ekspedycji większą część 
podróży spędzili na podobnej djecie, n 
którą naogół bynajmniej nie nirecki! 
Opowiadają nawet, iż „befsztyk z wie- 
loryba*, stanowiący dość częste danie 
w menu ekspedycji, jest nienajgorszem 
daniem. | 

Powodzenie ekspedycji zakłócone 
lzostało jedynie Śmiercią jej kierownika, 
kapitana Karey, który w przeddzień po- 
wrotu do ojczyzny zginął w tajemni- 
|czych okolicznościach. 

Kapitan Karey w czasie podróży 


| 


APDLKANE "220 RP UPR; 


pał cz. SZER DL AMB) EE A PALA A BAI PAŹ 


chorował przez kilka tygodni nie opusz | 


czając w ciągu 14 dni swej kajuty. W 
wilię przybicia statku do brzegów An- 
gli, kapitan nagle zniknął. Zachodzi 
przypuszczenie, iż wyleciał on za burtę 
Na żądanie ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, szczegóły zniknięcia i śmier- 
ci cenionego kapitana trzymane są w 
ścisłej tajemnicy. 


Gigantyczny tumef w Śdelśji 


wybudowano kosztem 6 miljfonów złotych 


(sb) W najbliższym czasie zostanie 
w Belgii ukończona budowa wielkiego 
tunelu. Tunel ten będzie wybudowany 
wedle najnowszych zdobyczy techniki, 
Połączy on Antwerpię z pólnocnem wy- 
brzeżem Szeldy i przyczyni się do 
wielkiego rozwoju tego portu. 

Budowa tunelu została rozpoczęta 
w dniu 1 września 1931 roku a obecnie 
cały tunel jest prawie gotowy. Koszt 
budowy wyniósł 6 milionów złotych. a 
sumę tę wyasygnowało pewne prywat- 
ne konsorcjum. Należy zaznaczyć, że 
w czasie budowy natrafiono ma nie- 
przezwyciężone trudności w postaci ob- 
suwającęgo się piasku i pokładów bło- 
ta, — 

W czasie budowy tunelu zanotowa- 
no 100 wypadków ciężkich okaleczeń: 
przyczem trzy osoby straciły życie. Do 
budowy zużyto 1.600 wielkich pierście- 


ślenao'ł przytemności umysłwlni stalowych o średnicy 32 stóp i wa- 


dze dwuch tonn, Pewnego razu jeden z 
wielkich pierścieni przewrócił się i za- 
tarasował całą drogę, Kilkuset ludziom 
pracującym w tunelu groziła wówczas 
śmierć przez uduszenie a jedynie odwa- 
dze głównego inżyniera Maitrian, któ- 
ry z narażeniem własnego życia wydo- 
stał się nazewnątrz i uruchomił pompy 
powietrze — należy zawdzięczyć, że 
zostali oni wówczas uratowani, 

Do najcięższych prac wybranych 
zostało przez lekarzy tylko 400 niezwy- 
kle silnych i wytrzymałych ludzi, któ- 
rzy pracowali dniem i nocą. Tunel jest 
talk szeroki, że trzy powozy mogą się 
odrazu mijać. Obok jednej ze ścian tu- 
nelu zbudowany został wąski chodnik 
dla policjantów, którzy będą ustawieni 
co kilkaset metrów. Tunel ten bedzie 
oddany wyłącznie dla ruchu kołowego 
i będzie miał znaczenie handlowe. 


L. Migdalski, Radogoszcz. Amnestia, 


którzy jednego |wbrew pogłoskom, nie została ogłoszo- 
Obecnie |na, a nowa kadencja Prezydenta Rze- 


czypospolitej Polskiej już się ropoczęła. 
owa kadencja liczy się od dnia złoże- 
nia przez P. Prezydenta przysięgi to 
jest od dnia 9 maja 1933 roku. 

LL 

$. 


B. S, Łódź. Gospodarz jest obowią- 
zany dostarczyć wodę lokatorom, o ile 
niema wyraźnej umowy przeciwnej, na 
mocy której lokator obowiązek ten bie- 
rze na siebie, W danym wypadku, sko- 
ro gospodarz pozbawił lokatora moż- 
ności korzystania ze studni, to lokator 
może sprowadzać wodę na koszt gos- 
podarza, musi go jednak przedtem o tem 
uprzedzić, Lokator ma prawo potrącać 
wyłożoną na wodę sumę z komotnego. 
w wypadku, gdyby gospodarz nie 
chciał uznać wyłożonej na wodę kwo- 
ty i zaskarżył lokatora do sądu, loka- 
tor może się zasłonić potrąceniem, któ- 
re następuje z samego prawa, bez po- 
trzeby składania akcji wzajemnej. 

hó 

A. Ur, Łódź, Brzydka powierzcho- 
wność nie jest powdem do rozpaczy, 
ani też nie jest główną przyczyną sta- 
ropanieństwa. Dużo jest na świecie 
brzydkich kobiet, a jednak zostały żo- 
nami i matkami. Niech się pani rozejrzy 
i zastanowi, a napewno znajdzie Pani 
wiele kobiet znacznie od siebie brzyd- 
szych, a mimo to zamężnych. 

Piękność nie jest główną zaletą ko- 
biety i niezawsze mężczyźni przywią- 
zują do niej wagę. Uroda zewnętrzna, 
to blichtr, który zwabia tylko bardzo 
młodych i nledoświadczonych chłop- 
ców. Mężczyzna stateczny szuka w ko- 
biecie zupełnie czego innego. Szuka 


$|przedewszystkiem serca. Dobroć i zro- 


zumienie, to dwie największe zalety 
kobiety, które pozostają nawet wów- 
czas, gdy po urodzie śladu już nie istnie- 
je, Nie trzeba się mężczyznom narzu- 
cać i nle trzeba nakładać na siebie ma- 
sztucznej zalotności. 

Zupełnie słusznie zauważyła Pani, że 
kokieterja nie na miejscu jest rzeczą 


3 śmieszną. 


Wierzę, że potrzebny jest Pani mąż- 
przyjaciel i żę życie samotnej kobiety 
nie należy do przyjemności. Jest jednak 
wiele kobiet, które znajdują się w gor- 
szej, niż Pani sytuacji. Jest Pani mater- 
ialnie niezależna, ma Pani pracę, która 
Jej daje zadowlenie, a 40 lat, to nie sta- 
rość i nie wolno już tracić nadziei. — 
Niech się Pani postara wady urody za- 
stąpić zaletami duszy, a napewno znaj- 
dzie się człowiek rozumny, który się 
na Pani pozna i zechce spędzić życie 
przey Jej boku. 


Śmierć „śpiewającego“ 
hrabiego 


W Sztokholmie zmarł ostatnio hrabia 
Magnus von Rosen, zwany „śpiewającym 
B| hrabią”. Był on jedną z najbardziej po- 
pularnych postaci stolicy Szwecji, 

Hrabia był typem arystokraty-cyga- 
na, spędzającego noce w najelegantszych 
lokalach Sztokholmu w gronie przyjaciół 

Podczas nocnych powrotów z hula- 
nek hrabia von Rosen zazwyczaj głośno 
śpiewał, a piękny jego głos rozbrzmie- 
wał donośnie na pustych ulicach miasta. 
Stąd powstał przydomek hrabiego. 

„Śpiewający hrabia" był bożyszczem 
bieda ków, dla których miał zawsze hoj- 
ny datek i przyjaźne słowo. Był jednak 
niemniej popularny w innych sferach, 
wszystkich bowiem podbijał humorem, 
fantazją, wesołością i dobrocią. 

młodości swej hrabia von Rosen 
podróżował przez całe lata i zwiedził 
wówczas wszystkie części świata, 

Prasa szwedzka poświęciła wśpiewa- 
jącemu hrabiemu" serdeczne wspomnie- 
nie, zaznaczając, że był on jednym z naj- 
>. di przedstawicieli „dawnych cza- 
sów 


Awantury i bójka w szatni 


po meczu Wisła—Racing Club (Paryż) 


Spotkanie piłkarskie Wisła — Racing 
Club (Paryż) zakończyło się wielkim 
skandalem. 

Już w czasie gry zawodnicy zespołu 
francuskiego nadużywali siły fizycznej, 
przyczem pomagał im stronniczy sędzia 
p. Girardin, który absolutnie nie reago- 
wał na brutalną grę miejscowych. 

Epilog tego rneczu rozegrał się jed- 
nak dopiero w szatni. 

Gracze zespołu francuskiego w ordy- 
tarny sposób lżyli polaków w szatni, a 
trener francuski uderzył w twarz rezer- 
wowego bramkarza Wisły Ałaszewskie- 

Spisano odpowiednie protokóły a spra- 
wą tą zajmie się ambasada polska w Pa- 
| OG BEA c D > >> Era m roz R 


Rekord Polski pobiła 


w czwartek Walasiewiczówna. 


W dniu onegdajszym nastanił pierw- 
szy w bieżącym sezonie start Walasie= 
wiczówny na meczu lekkoatletycznym 
w Grudziądzu między tamtejszym So- 
kołem a warszawską Grażyną (w któ- 
rego barwach startowała  Walasiewi* 
czówna). 

W biegu na 50 m. próba Walasiewi- 
czówny pobicia rekordu światowego 
mie udała się wskutek fatalnych warun- 
ków atmosferycznych. 

Natomiast Walasiewiczówna ustano- 
wiła na tym dystansie nowy rekord 
Polski osiągając czas 6,8 sek. (o 0.3 sek 
lepszy od dotychcz. rekordu Hulanic- 
kiej io 0,4 gorszy od rekordu świato* 
wego czeszki Menzlikowef): 


Piłkarze angielscy 


na kontynencie europejskim - 


Piłkarska reprezentacja Anglii roze- 
gra w grudniu b. r. w Londynie mecz z 
reprezentacją Niemiec, a w maju 1934 r. 
z Węgrami w Budapeszcie, 


ryżu. 


Dziś semsacy jm 


Cracovia — Ruche 


mecz piłicawskai 


Największą sensacię sportową na 


Tak to przedstawia się gościnne przy- | Śląsku stanowić będą niewątpliwie dzi- 


jęcie drużyny polskiej we Francji o któ- 


rem rozpisuje się jedno z pism krakow- | klubów, 


skich: 


siejsze zawody o mistrzostwo Ligi pow. 
które odbędą się na boisku K. 
S. Ruch w Wielkich Hajdukach przy 


Vai 


Zdobywca puharu „Expressu“ 


rehabilituje piiicarstwo ślęąskcie 


Dąb Polonja (Karwin) 4:2 (1:1) 


Jak już donosiliśmy, K, S. Ruch uległ 
w Karwinie tamtejszej Polonji w stosun- 
ku 2:4. 


Dla piłkarstwa polskiego przegrana 
na gruncie czeskim znaczyła wiele, al- 
bowiem od kilku lat — żadna drużyna 
Polski nie wygrała meczu na czeskim 
terenie, to też ogólnie liczono się że zwy 
cięstwem Ruchti, jednakże los chciał 
inaczej — Ruch został rozgromiony w 
Karwinie, Celem zrehabilitowania śląs- 
kiego piłkarstwa — zdobywca naszego 
puharu K, S, „Dąb nie zawahał się wy- 
jechać do Karwina na spotkanie z po- 
gromcą Ruchu, 


Występ Dębu w Czechosłowacji przy- 
niósł nam zupełną rehabilitację w posta- 
ci zwycięstwa ślązaków w stosunku 4:2. 
Gra Dębu podobała się i mimo stronni- 
czego sędziowania Dąb nie dał się wy- 
prowadzić z równowagi. 


Atak był dobrze usposobiony. Do 
przerwy mimo lekkiej przewagi Dębu — 
wynik nie został cyfrowo uwidoczniony. 
Przyznał on nawet gospodarzom zu- 
pełnie bez eriy Sar rny, które" 
go wykorzystali, Drużyna Polonji przed 
stawia się jako zespół bardzo grożny. — 
Atak jest świetnie zgrany, tyły bardzo 
dobre jedynie pomoc troszeczkę szwan- 
kuje. Bramki dla Dębu zdobyli Ogórek 
2, Herman i Sołtysik po 1. 


Na zawodach obecny był wicekon- 
sul Rzplitej z Morawskiej Owiec — 
Kolonja polska+w Karwinie bardzo go- 
rąco przyjęła drużynę Dębu. 


Polscy pływacy 


gwoździem programu w Czecho- 
słowacji 


Startujący w turnieju Pływackim 
Masarykowych Gier polscy pływacy Bo- 
cheński i Karliczek stanowią sensację 
programu. > 

O pływaków polskich wszczęło sta- 
rania Brno, gdzie po zawodach Masary= 
kowych w Pradze odbędzie w dniu 10 
czerwca wielki międzynarodowy turniej 
pływacki. © 4 

Na zawodach tych przeciwnikami na- 
szych asów będą czesi: Szamanek, 
Schón, Czegha i Wilheim, 


Rekordowy lot 
z Londynu do Paryża 
Londyn, 27 mała 
(Pat) — Lotnik Lauthe na trzy-mo* 
torowym samolocie Air-Union, wioząc 6 
pasażerów, dokonał przelotu Londyn— 
Paryż w czasie 1 godz. 16 minut, osiąga- 
jąc szybkość przeciętną 299 klm. na go* 
dzinę, 


Przed gościną belgów w Polsce 


Za tydzień rozegrane zostanie spotkanie 
piłkarskie Polska=Belgja 


Zawody piłkarskie Polska — Belgja 
które odbędą się w dniu 4 czerwca b. r. 
na Stadjonie im, Marszałka Piłsudskie- 
go w Warszawie budzą na prowincji: 
olbrzymie zainteresowanie. Dowodem 
tego jest fakt, iż nawet w takich dziel- 
ńicach, jak Polesie organizują się wy- 
cieczki do Warszawy» 

Kluby sportowe z Pińska organizują 
wycieczkę do Warszawy, przyczem 
mają już 350 zgłoszeń. Według dotych- 
czasowych wiadomości z Łodzi wybie- 
ra się na zawody 1000 osób, z Krako- 
wa 600, z Górnego Śląska 700, z Rado" 
mia i Kielc narazie 150, a pozatem or- 
ganizują się pociągi popularne w Wil- 
mie i Lublinie. 

Tak silnie prowincja nie była na za- 
wodach w stolicy nigdy reprezentowa- 
na: — 


n 

Jak sie dowiadujemy z P. Z. P, N. 
zawody piłkarskie Polska—Belgja, któ- 
re się odbędą w dniu 4,VI b. r. na Sta- 
djonie im. Marszałka Piłsudskiego w 
Warszawie, będą sfilmowane przez 
znanego operatora kpt. Kurletto kie- 
townika działu filmowego Związku 
Strzeleckiego. 

P, kpt. Kurletto sfilmuje ważniejsze 
momeńty z zawodów * trybun zapełnio- 
tych publicznością. Filet ten będzie wy- 
świetlany w kinematografach w t zw. 
aktualnych dodatkach. 

Jak się dowiadujemy P. Z P. N. za- 
mierza nabyć jedną kopię tego filmu i 
w ten sposób zapoczątkować zbieranie 
pamiątek i dokumentów ważniejszych 
wydarzeń w dziejach polskiego sportu 
piłkarskiego, 


Tegoroczne wyniki reprezentacji 
Belgii, która zmierzy swoje siły z ña- 
szą reprezentacją piłkarską, przedsta- 
wiają się następująco: 

w dniu 12.11 1933 w Brukseli Belgja 
— Włochy 2:3. 

w dniu 12.111 1933 w Zurichu Belgja 
— Szwajcaria 3:3 

w dniu 27411 1933 w Paryżu Belgja 
— Francja 0:3, 

w dniu 9.1V 1933 w Amtwerpji Belgja 
— Holandja 1:3 

w dniu 7.V 1933 w Amsterdamie 
Belgia — Holandja 2:1. 

Jak widzimy z powyższego zesta- 
wienia przeciwnikami Belgji były dru- 
Żyny, które w piłkarstwie Europy gra- 
ją najpoważniejszą rolę. O sile Włoch 
przekonała się nasza reprezentacja w 
jesieni roku ubiegłego na swej wyciecz- 
ce po Italji;  Holandja to przecież fi- 


nalista z Olimpiady, a Szwajcaria w tr.|wi 


ub, w zawodach © puhar środkowej 
Europy miała doskonałe wyniki. 

Nie bez znaczenia jest fakt, iż mecz 
Polski z Belgią wypada w okresie, kie- 
dy drużyna belgijska dochodzi do for- 
my. Ostatnie zwycięstwo podniosło nie- 
zawodnie, moralnie, naszych przeciwni- 
ków, a wyniki Wisły w Belgji są do* 
wodem, iż  belgijiskiemu kapitanowi 
związkowemu nie trudno będzie zesta- 
wić drużynę z graczy, znajdujących się 
w pełni kondycji fizycznej. 

Spodziewać się należy, iż zawody 
w Warszawie toczyć się będą na wy- 
sokim poziomie. ; 

Trudno dziś przewidzieć wynik; 
tembardziej iż nie mamy jeszcze do- 
kładnego składu drużyn. Pewnem jest 


jednak, iż drużyna nasza tylko wów- 


czas zwycięży: gdy w grze okaże taką 
formę, jak na zawodach ze Szwecją. 


Dzisiejsze spotkania 


o mistrzostwo klubów 
robotniczych 


W dzisiejszą niedzelę odbędzie się 
na Śląsku, dalszy ciąg mistrzostw klu» 
bów robotniczych zrzeszonych w Z 
S. S, Grają następujące kluby: 

RKS Jedność Załęże — RKS Kolejarz 
Tarnowskie Góry. 

RKS Naprzód Bytków — RKS Wol- 
ność Załęska Hałda, 

IRKS Katowice — RKS Siła Łaziska 


Górne, 


RKS Siła Janów — RKS Siła Giszo: 
ec, 
RKS Siła Mysłowice — RKS Wilhel- 


mina Szopienice. 


RKS Naprzód Murcki — RKS Biała 


Przemsza Jęzor. 
RKS „Vorwärts" W, Hajduki — R. 


K, S, Siłą Michałkowice. 

RKS W, Hajduki — RKS Naprzód 
Zgoda. 

RKS Jedność Król. Huta — RKS 
saa Bielszowice. 

ymienione na pierwszych miej- 

scach kluby są gospodarzami. 
| COW PE cna) 


Nieście pomoc 
nalbiedniejszym 


R. |Węgrami w lipcu. 


ul, Kalina o godz. 17-el 
Chodzi bowiem o utrzymanie przez 
Ruch prymatu w grupie zachodniej z 
jednej strony zaś z drugiej strony o zte 
habilitowanie zeszłorocznej porażki ją- 
ką poniosła Cracovia na własnem bois- 
ku i temsamem zdobycie dwuch cen- 
nych punktów i o objęcie prowadzenia 
w tabeli, J 
Żadne dotychczasowe rozgrywki 
piłkarskie na Śląsku nie budziły tak 
wielkiego zainteresowania jak dzisiej- 
sze spotkanie Cracovii z Ruchem — 
zwłaszcza, że obie drużyny rozumiejąc 
ważność meczu starannie czynią przy” 
gotowania do prowadzenia swej lokaty 
w tabeli. 1 
O popularności powyższych zawo- 
dów świadczy fakt, iż Cracovia organi- 
ztje zbiorową wycieczkę dla swych 
sympatyków krakowskich zapewniając 
z góry przyjazd około 700 osób. 


Jubileusz BKS-u w Białej 


Bialski Klub Sportowy w Białej ob- 
chodzi w dn. 4 i 5 czerwca jubileusz 10- 
lecia istnienia klubu, Program uroczy 
stości jubileuszowych został b. bogato 0- 
pracowany i obejmuje zawody lekkoatle 
tyczne, kolarskie oraz dwudniowy tur- 
niej piłkarski z udziałem ligowej Wisły 
krakowskiej, Hakoahu (Bielsko), DFC 
Szturm, BBSV i T. S, Biała. 


Sport w Ifalji 


Lekkoatieta włoski, Daniel Innocenti, 
ustanowił mowy rekord Italji w skoku o 
tyczne wynikiem 3 mir: 82 cm. 

Ligowe rozgrywki o mistrzostwo Tta- 
I}! dobiegają końca. Na czele tabeli znaj- 
duje się Ju entus z Turynu — 45 pkt. 
Dalsze miejsca zajmują: 2) Ambrosiana 
39 pkt. 3) Bologna 37 pkt. 4) Roma — 
35 pkt. 


Mecz tenisowy 
Polska—Austria 


Mecz tenisowy Polska—Austrja roze- 
por zostanie z okazji 25-letniego jubi- 
euszu AZS—Kraków w Krakowie 10— 
12 czerwca, 

Mecz obejmować będzie 7 spotkań, 
a mianowicie 4 single, jeden kobiecy jed 
ną grę mieszaną i jedną podwójną. — Ze 
strony Austrji wystąpią m. in. Artens i 
Matejka, a ze strony polskiej prawdopo- 
dobnie Jędrzejowska, Tłoczyński, Heb- 
da i Witman. 


— Poza meczem z Austrją, tenisiści 
nasi rozegrają jeszcze w ciągu najbliż- 
szych tygodni dwa mecze międzypań: 
stwowe, a mianowicie: mecz z ltalją 16- 
18 czerwca w Warszawie oraz mecz z 
Nadto tenisiści nasi 
wezmą udział na jesieni w rundzie wstęp 
nej o puhar Davisa według nowego regu 
ianinu. Losowanie tej rundy odbędzie się 
20 czerwca w Paryżu. Cztery najlepsze 
drużyny z turnieju jesiennego wejdą do 
dalszych rozgrywek o pubar Davisa w 
roku 1934, 


Aktualja 


W meczach o puhar Davisa: 
focha Ameryka pokonała 
3:0, Japonja — Irlandię 3:0. 


— W zawodach kolarskich szoso* 
wych w Warszawie w biegu ma 105 
khn zwyciężył Kiełbasa (AKS) w cza- 
sie 3.13.22 przed Michalakiem z Legii 
i Dudą z Krakowa. 

— Na zawodach lekkoatletycznych 
w Poznaniu Marciniak w biegu na 200 
m. osiągnął 22.8 sek. i w bjegu na 400 
m. 51,7 sek. 


— Na zawodach lekkoatletyczńiych 
w Warszawie Puchalski w biegu ua 3 
klm. osiągnął 9 min. 4 sek. 


Pół 
Szwajcarię 


Codzienna nowelka „Expressu“ 4 z 
agd | ł i "2 w A | 

% trammaju E i Di 41. 
1 w M pr” | s 7 ł a PHM 

Leonia jedzie tramwajem do domu. $ W Nam los p WS 


W nowym, granatowym. kostiumie t 
tym filcowym kapelusiku wygląda prze- 
ślicznie. Leonja wie o tem doskonale i 
jest w świetnym humorze. 

Gdyby teraz spotkała Tadeusza! Od 
trzech miesięcy ani razu go nie wi- 
działa, 

Pewnego dnia bez żadnego powodu, || 
zerwał z nią stosunki i nawet nie napi- 
sał żadnego listu. Dopiero później do- 
wiedziała się, że zakochał się w jakiejś || 
dziewczynie, że spotyka ją każdego 
wieczoru, tak jak poprzednio oni się wi- 
dywali. 3 
„ Leonia nie mogła zapomnieć o Ta- 
deuszu. Nie traciła jeszcze nadziei, że 
do niei powróci i ciągle marzyła o tem, 
Że zetknie się z nim przypadkowo i 
znów go zdobędzie. A przecie to było 
bardzo możliwe. Tadeusz wracał z biu- 

| 


niedzìelny film „Expressu“ 


T | 


WY E SEEN 
A 


Patachon; — Patrz co za bujda!... Magik-cudotwórca: — Sianowna pu-, ` Pat: — Przedstawienie było ładne... 


się epi Moe SOB „Magik - cudotwórca!*... Ciekaw jestem |blikol.. Oto fenomenalne wyciąganie |Ale co z tego?... Żeby zostać magikiem, 
Tramwaj zatrzymał si na lakiim< | 99 taki cudotwórca może dziś pokazać |żywych wężów z buta!.. To nie jest | trzeba się urodzić... | 
ę za jedne dziesięć groszy... żadne nabijanie w butelkę, ani, broń Bo- Patachon: — I ja tak myślę... Zdjąłem 


przystanku. I nagle Tadeusz znalazł się 
w wagonie. 

Tadeusz spostrzegł ją dopiero wów- 
czas, gdy zajął wolne miejsce, naprze- 
ciwko niej. Leonja błyskawicznym ru- 
chem odwróciła głowę. Gdy się lej głę- 
boko ukłonił, nie odpowiedziała mu. — 
Udawała, że go nie spostrzegła. 

Gdy wyszła z tramwaju, Tadeusz 
pobiegł za nią, choć mieszkał znacznie 
dalej i powinien był przejechać jeszcze | 
kilka przystanków, 

— Dlaczego tyś mi się nie odkłoni- 
ła? — pytał ją: — Czy już doprawdy 
zapomniałaś o mojem istnieniu. Dlacze- 
go nie odpowiadasz? — Co się z tobą 
dziele? ; 

Leonja nie odpowiadała mu. To by- 
ło przecież najlepsze. Niech wie, że jej 
wcale na nim nie zależy, że nie chce go 


Pat: — Jak znajdzie w mojej kieszeni|że, w karafkę-... Za jedne dziesięć gro-|but i co?.. Dziura w. podeszwach aż 
dziesięć groszy, to mu uwierzę, że jestyszy każdy może się przyjrzeć jak się| wstyd, a węża niema! 
magik... | wyciaga różne żywe istoty z pustego 
bucika!... Uwaga!.. Zaczynamy!... 


znać, Patachon: — Człowieku, co ty ro- Patachon: — Jeszcze nic nie wa Szewc Dratewka: — Co to, u licha!? 
Ale nie wytrzymała. Gdy już stane- | bisz?... Przecie szewc wywiesił ten but|miem... O, tu drugi taki sam but!.. Tu Gdzie mój but?... Przecie wisiał od tylu 
ła przed domem, w którym mieszkała, | dla reklamy?.., pewnie znowu jakiś szewc mieszka!... | lat i nikt go nie tknął... : 
odwróciła się i zawołała do Tadeusza: Pat: — Gapo jedna!... Nic nie rozu-| Pat: — Nic nie rozumiesz, tępa móz- Szewc Kopytko: — Co to?... Kto mi 
— Czego mnie jeszcze napastujesz, | miesz!.. Bądź mądry i patrz końca!... gownico!... Ale ja-cię nauczę rozumu...| bichnął mój but?.. Wisiał przecie na 
czego chcesz ode mnie? Od dwuch mie- Ucz się jak należy postępować w życiu, | tym hakut ' | 
sięcy uganiasz się za jakąś dzierlatką, ; by nie umrzeć z głodu... 


zapomniałeś o mnie zupełnie! I chciał- 
byś, żebym się inaczej zachowywała? 
Przez dwa miesiące daremnie czekałam 
na wiadomość od ciebie, a tyś nawet 
nie nadesłał żadnego listu! Czy tak się 
postępuje? 

Leonia wybuchnęła płaczem. Po- 
biegła na górę, do swego mieszkanka, a 
Tadeusz nie poszedł za nią. 

Dopiero w swym pokoiku zrozumia- 
ła, że przegrała batalję. Tadeusz wido- 
cznie był przekonany, że przez te dwaj Ķ s 
miesiące znalazła innego, że on już ją a 
wcale nie interesuje i dlatego pobiegł| Ky Z m d | 
za nią. | 

A ona powiedziała mu zbyt wiele.| Szewc Dratewka: — To panu też|  Patachon: — Szanowna publikot...]  Patachon: — Oto człowiek, który 
Zrozumiał, że jest w dalszym ciągu sa-/ skradli but?... Kto to mógł zrobić, do stu| Można tu zobaczyć największego wiel-|rośnie w dzień i w nocy... Taki ludzki . 
motna i tęskni za nim, że nie potrzebuje | par cholew! koluda na świecie, który ma 3 metry|drapacz chmur.. Jak państwo widzą, 
jej poraz drugi zdobywać i dlatego stra-| Szewc Kopytko: — Kto to zrobił, te-|wzrostu i rośnie nawet w nocy!... Całe| musieliśmy postawić specjalny namiot, 
ciła dlań wartość... go nie wiem, ale będę wiedział... Jakiem trzy metry można zobaczyć za jedne 10laby ten wielkolud zmieścił się w nim... 


Leonja znów wracała tramwajem do 
domu. 

— A może dziś go spotkam? — my- 
Śli — Może dziś będzie inaczej? Może; 
mu się już znudziła ta dziewczyna? 

I nagle Tadeusz ziawił się w wa-! 
zonie. Zauważyli się jednocześnie. 

Tym razem Leonja już nie odwróci- 
ła głowy, natomiast on to uczynił. 

Nie ukłonił się nawet, usiadł tuż przy 
niej i począł czytać gazetę. 

Leonia gryzła wargi ze wściekło- 
ści. Tak, wszystko było stracone. 

W pewnej chwili upadła jej na zie- 
mię rękawiczka. Tadeusz podniósł ją: 
podał, ale nie powiedział ani słowa i 
spoglądał gdzieś w bok. 

Wreszcie tramwaj się zatrzymał. 
Leonja daremnie spodziewała się, że Szewc Kopytko: — Co to?... Przecie 
Tadeusz również wyjdzie z wagonu —| ten but z prawej nogi to moja własność! 


puszczę!.. Złapię złodzieja i do krymi- 
nału wsadzę! 


Szewc Kopytko: — Możebyśmy tak 


Minęły trzy tygodnie. szewc Kopytko, ja tego płazem nie [i Ses Proszę wchodzić!... „e go dotknąć... Nie gryzie... 
weszli, co?.. To pewnie ciekawe... 


| 
| 
i 


Szewc Kopytko: — Dawaj, złodzieju, j Szewcy: — Trzymać!... Trzymać!. 
mój but!... Ja ci pokażę!... Wielkolud, a Pat: — Owszem — ale JE EE: zę- 


Tym razem nie uczynił tego, nawet na Szewc Dratewka: — A jeżeli ten z le-' buty kradzione!... bami!.. Takiego wpadunku jeszcze nie 
chwilę nie przestał czytać gazety. wej nie jest mój. to ja się nazywam Mał-, Szewc Dratewka: — Jeszcze ludzi] było!... 
Dziewczyna pobiegła do domu, zano- | gorzata!... będzie nabiera?!... Stoi na szczudłach i Patachon; — To był twój pomysł!... 
sząc się od płaczu... Patachon: — Teraz będzie wsypa!... [idae wielkoluda!... Zachciało ci się naśladować tego magi- 
Tłum. D. Pat: — Oj, niedobrze... 


ka!.. Masz, babo, koguta!,., 
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u Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr, 50 miesięcznie fa; W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie j 

Prenumerata: Ogłoszenia: We o o ra we SZ piimetrowy (na stronie 4 paly) 
naimnieiszė zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za slowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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